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PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
2 kor, kwartalnie kor. 6; 
za jednorazowe Zanosze- 
mie do doru donliaca się 
4) hal, za dwurazowe 
00 hał, 
Na prowiuciji: miesięcznie 
aor. 2 hal. 70, kwartałme 
tor. b. W państwie Nie: 
aneckiere kwartalnie kor. i0; w 


towa wysvikę dzienne DOPLACA sę 40 hal. MIESIECZNIE. Zmisiua aurcesu: 40 hat 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego dzialu 


Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal. układ 


raz, każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od 


pasaż Hausmanua, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, 
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WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


Dziennik polityczny założony w r. 15293 przez JÓZEFA ROGOSZA, 
Redaktor naczelny: Or. Antoni Beaupre. 


sjena państwach: kwartalnie Kor. 12. Ża dwura-inieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. 
Agres Red. Ul. św, Krzyża I. 7. Adres tel. „Glos Narcdu" Kraków. Telefon Nr. 19 


| Cena 10 halerzy 4 


e «5 SAILE DADP t-< a 
LOS NARODU 
Gsobna pren.merata m 
wydanie poranne wynos 
miesięcznie w _ miełsca 
s» odnoszeniem do dom 
1 koronę. 
Numer poranny 4 h. wie 
czerny 10 hal. Listy pien 
żre przekazy na prenu- 
merate i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu“. — Prenumeratą 
cprócz upoważnionych a: 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obręh 
monarchii t w państwi: 
ailemieckiem. Reklamację 
—kRękopisów redakcja nie zwraca. 


p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze inseratowem „Głosu Narodu“, róg św. Krzyża i Mikolajskiej l. 7. 


wiersza za każdy raz, — Nekrologi itd. SO kal. 


tabelaryczny, liczbowy od wiersza 30 h. za pierwszy 


Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, 


M. Opelik, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, Kutschera X Schieri, R. Mosse, Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Bu- 
dapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14. Cite de Trevise, John F. Jones & Cie. 


Krakew, poniedziałek dnia 23 kwietnia 1966 r. 


ROK XIV 


Wybory pod zab yj 
ybory pod zaborem ros jskim 
a żydzi, 

Walka wyborcza Polaków pod zabore 1 vo- 
Syjskim toczy sie w kierunku zupełnie przedtem 
nieprzewidywanym. Polacy natrafili na najzacięć 
szych przeciwników nie ze strony Rosjan. ale 
wśród.. żydów. Wszędzie, gdzie żydzi mivli jaki- 
kolwiek wpiyw na wybory, przeciwko 
nain. Notowaliśmy różne objawy tych żydowshicn 
kornbinacji, które nas pozbawiły mandatów w 
Grodnie, Kownie i Kamieńcu podolskim. Klęski 
tam poniesione, miały przynajmniej tę dobrą stro 
nę, że-otworzyły-oczy polskiemu. społeczeństwu, 
zmusiły chrześcian do żywszej apilacji, uv soli- 
darnego działania... I nie długo trzeba było czekać 
na skutki. Wybory przeprowadzone w guberniaca 
wileńskiej i mińskiej, i w wielu miejscowościach 
Królestwa Polskiego. dały już rezultat doskonały, 
i jest wszelka nadzieja, że przeprowadzimy ta:n 
wszędzie posłów narodowych, i że sojusz żydów z 
czynownictwem nie przyniesie nan żadnej szk- 
dy. Jedynie w dwóch naszych stolicach wynik 
jest wątpliwy. W Warszawie i Wilnie żydzi wy- 
tężają wszystkie siły, aby obalić polskich kandx- 
datów i przeprowadzić swoich posłów. Nie poti;e- 
bujemy tłumaczyć jakie deprymujące wrażenie 
wywarłby wybór żydów w stolicach Korony i Li- 
twy, jakiem byłby on świadectwem naszej słabo- 
ści i naszego niedołęstwa, — jak bardzo powinno 
"nam zależeć na tem, aby właśnie te miasta, centra 
polskiej kultury, żywe pomniki naszej wielkiej 
przeszłości, — były reprezentowane w pierwszym 
rosyjskim parlamencie przez Polaków! A jednak 
żydzi sprzysięgli się, aby nam te mandaty wy- 
drżeć, i nie cofają się w tym celu przed żadną zdra 
dą i żadnym podstępem. Zwłaszcza w Warsza- 
wie użyli niegodziwej i zuchwałej intatygi. Połą- 
czywszy się, — co zawsze czynią, gdy chodzi o ży- 
dowski interes, — z stronnictwami najskrajniej- 
szemi, — głosili bojkot Dumy, jako nie dość libe- 
ralnej.. a gdy już uspili czujność jednych, — a 
sterroryzowali drugich, — w ostatniej chwili rzu- 
cili się tłumnie po odbiór legitymacji wyborczych, 
chcąc w ten sposób zapewnić sobie decydującą 
większość... Wprawdzie spostrzeżono ten manewr, 
i nawoływania całej prasy warszawskiej miały 
przynajmniej ten skutek, że Polacy ockneli się i 
zaczęli również salwować swoje prawo wyborcze, 
£_ ale pora jest juź tak spóźniona, że nie wiado- 
mo, czy do środy, tj. terminu głosowania na Wy- 
bnrców, chrześcijanie potrafią wynagrodzić czas 
stracony, a przecież jest ich 70.000 na ogólną licz 
bę 190.000 wyborców; tymczasem liczba legityma 
cji wyborczych odebranych przez chrześcian i ży- 
dów jest równa, wynik zatem ostateczny bardzo 
niepewny... 

I jeszcze jedno: Warszawa Jest głównem śro- 
dowiskiem ruchu asymilacyjnego, — i rzeczywi- 
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ście można tam napotkać rodziny żydowskie zu- 
pełnie spolszczone.Jak jednak silnem jest poczu- 
cie solidarności żydowskiej. — o ten 
właśnie obecne wybory. Skoro tylko przywódcy ży 
dów rzucili hasło wyboru żydowskich posłów, — 
cały ogół żydowski poszedł za nimi, — i oto dziś 
Warszawa jest podziełona na dwa obozy: żydow- 
ski i chrześciański, — i asymilacja zbankrutowała 


świadcze, 


odrazu... 

W Wilnie położenie jest analogiczne. Tylke 
żydzi są liczniejsi i pewniejsi siebie, a w dodatku 
zawarli przymierze z litewskimi szowinistami, na 
turalnie przeciwo Polakom. Tech kandydat niejaki 
Szaja Lewin, — nietylko po polsku nie umie, ale 
nie uznaje polskiej kw» jl Jego ojczystym jezy- 
kiem jest rosyjski, a jego programem, — żydowska 
autonomja. 

Gród Witołda, św. Kazimierza i Mickiewicza, 
ma mieć takiego przedstawiciela! 

O! jakież gorżkio uczucie wstydu i bolu ogar- 
nęłaby wielkiego wieszcza, gdyby dożył tej chwi- 
Bio 


Upaństwowienie kolei północnej. 
Wiedeń 23 kwietnia. 


(Mm) Zaraz na jednem z pierwszych posie- 
dzeń Izby poselskiej po podjęciu obrad w dniu 
22 kwietnia rząd wniesie przedłożenie w sprawie 
upaństwowienia Kolei Północnej. Motywy wnio 
sku są niemal całkowicie już zredagowane, bra- 
kuje tyłko kilku ustępów. 

Wobec tego organ stronnictwa ludowego nie 
mieckiego „„Deutschnationale Korrespondenz“ 
pisze: Niepewną i niejasną sytuację parlamen- 
tarną zumąci ponownie i groźnie przedłożenie 
rządowe w sprawie upaństwowienia Kolei Pół- 
nocnej. Koła kierujące stronnictwa ludowego 
niemieckiego, są przekonane, że obecne stosunki 
polityczne wcale nie sprzyjają rozprawom nad 
przedłożeniem w sprawie upaństwowienia kolei 
północnej. Z upaństwowieniem Kolei Północnej 
łączą się bardzo ściśle ważne względy polityczne 
i narodowe. 

Należy się także obawiać, że następstwem 
upaństwowienia kolei Północnej z uwagi na o- 
beeny niedobór kolei państwowych, wynoszący 
okrągło 70 milionów koron, będzie podniesienie, 
nie zaś zniżenie taryf frachtowych. Zamiast scen 
tralizowania pożądanego administracji dróg że- 
laznych państwowych, upaństwowienie kolei 
północnej wyrośnie zapewne na podnietę całko- 
witej decentralizacji. 

Uwzględniając wszystkie te okoliczności, pe 
kazuje sie, że cała akcja dążąca do upaństwowie 
nia dróg żelaznych, a w pierwszym rzędzie do 
upaństwowienia Kolei Północnej zaszkodziłaby 
interesom narodowym i gospodarczym niemiec- 


kim, Duże wątpliwości na punkcie upaństwowie 
nia owej kolei żywiło już wielu posłów niemiec- 
kich. Teraz powyższe obawy mogą skłonić wszy 
stkich Niemeów do głosowania przeciwko upań 
stwowieniu Kolei Północnej. Jeżeli rząd wnie- 
sie przedłożenie upaństwowienia Kolei Północ- 
nej, naraża się na próbę, co do której jest rze- 
czą wątpliwa, jak wypadnie. 

Tak „Deutschnationale 
denz”, 

Nie wątpiliśmy ani na chwiłę, że stronnietwo 
ludowe i stronnictwo postępowe niemieckie bę- 
dą zwalczały projekt upaństwowienia Kolei Pół 
nocnej. Robiły to w 1902 do 1903 roku, gdy si 
znajdowały pod wpływem nieprzychyłnego Po 
lakom ministra kolejowego, -dra Henryka 
Witteka. Robią to obecnie od czasu, gdy zasiada 
w ich gronie były szef sekcji w ministerjum ko- 
lejowem, Liharzik, wyposażony mandatem przez 
Izbę handlową w Leoben i mający podobno ape- 
tyt na dyrektora generalnego kolei Północnej, 
którego dochody przenoszą dwukrotnie pensję 
prezesa ministrów. 

Na Kole Polskiem cięży obowiązek postara- 
nia się o większość, która uchwaliłaby upaństwo 
wienie Kolei Północnej. Opór Niemców przeciw 
ko upaństwowieniu Polacy moga złamać, jeżeli 
zastosują właściwą taktykę. Postom niemieckim 
z krajów alpejskich — a również i pan Liharzik 
obecnie do nich się liczy — zależy bardzo na do 
kończeniu budowy kolei Alpejskich i portu w 
Tryeście. Na ten cel potrzeba jeszcze rozmaitych 
kredytów dodatkowych, których nie przewidział 
kosztorys w 1901 roku. Koło polskie posiada 
środki po temu, by uchwalenie owych kredytów 
odwlec, a nawet udaremnić. Musiałoby użyć o- 
wych środków, jeżeli posłowie niemieccy sprze- 
ciwialiby się uchwaleniu upaństwowienia kolei 
Północnej. Nawet Izba handlowa w Łoeben nie 
byłaby wdzięczną panu Liharzikowi, że naraził 
interes gospodarczy Niemeów Alpejskich, byle 
tylko Kolej Północna pozostała i nadal w rękach 
prywatnych, czyli miała do obsadzenia posadę 
dyrektora generalnego. 

Wahać się Koło Polskie w użyciu środków 
nie powinno. Ustawy kanałowej odnośnie do Ga 
licyi rząd nie wprowadza w życie, choć jest to u 
stawa. Trzeba więc przywieść do kraju przynaj- 
mniej upaństwowienie kolei Północnej, której za 
rząd lekceważy sobie interesy gospodarcze na- 
szego kraju. Jeżeli Niemcy będą się sprzeciwiali 
upaństwowieniu, nie dostaną pieniędzy na swoje 
koleje i na port w Fryeście! 
|. aim —- ama M TM ARÓW RÓ RÓ) 


Gospodarka 
„miejskiej“ Kasy chorych. 


Artykuł p. W. H. o gospodarce w „miejskiej“ 
kasie chorych, wywołał straszliwy gniew „.Na- 


grozi Korrespon- 
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przodu“, — który na wszystkie przytoczone przez 
p. W. H. fakta, odpowiada pospolitymi wymyśla- 
niami... Zwykła to taktyka żydowskich socjali- 
stów, że najgłośniej krzyczą, gdy są złapani na 
gorącym uczynku jakich nadużyć. Tak jest i be- 
enie. P. W. H. wykazał w swoim artykule, że o- 


becna gospodarka rujnuje kasę, że 
deficyt wzrasta w sposób zastra- 
szający, a koszta administracji są ol- 


brzymie. Wszystkie te zarzuty zostały stwierdzone 
na wczorajszem zebraniu, a oprócz tego poruszono 
różne inne poważne wątpliwości co do praktyk za 
rządu kasy. Między innymi zwracamy uwagę na 
żądanie jednego z delegatów, — aby kasa ogłosiła 
statystykę symulantów pod względem wyznania. 
Zarząd kasy bowiem, usiłuje usprawiedliwić de- 
ficyt, licznemi symulacjami ze strony ubezpieczo- 
mych; otóż mamy poważne powody do mniema- 
nia, że symulanci to znaczy po prostu oszuści, są 
po największej części żydami. Przewodniczący ze- 
brania nie chciał tego wniosku nawet poddać pod 
głosowanie, nie chcąc narazić się żydom... Chrze- 
ściańscy robotnicy, będą więc dalej ponosić koszta 
żydowskich oszukaństw... 

Co zaś do tego, że kasa chorych jest instytucją 
nie humanitarną, ale partyjną, że pilnuje w pierw 
szym rzędzie interesów socjalistycznych, że wre- 
szcie, przywódcy i agitatorzy socjalistyczni znaj- 
dują tam dobrze płatne posady będące właściwie 
synekurami, — temu nie próbowali zaprzeczyć, 
ani Zarząd kasy ani „Naprzód“. 

W sprawie robotnika introligatorskiego Mar 
ka Pardyaka nadmienić musimy, że p. Marek zda 
je się być bardzo źle poinformowany. Prawda, że 
Pardyak wybrał zasiłek 20 tygodni, ale było to 
w roku 1904.Pardyak płacił jednak wkładki aż do 
kwietnia 1906 r. Zasiłek przyznany mu na wy- 
jazd na świeże powietrze — zapewne według wska 
zówek kasy chorych na kilka mies. — 33 (trzydzie 
ści trzy) koron. Czy za to mógł się utrzymać chory 
na płuca robotnik na świeżem powietrzu!? Bezpła 


tna opieka lekarska i lekarstwa ograniczała się, 


jedynie do udzielenia mu jednej wizyty lekarskiej 
w grudniu 1905 r. A przez cały styczeń, luty, ma- 
rzec i kwiecień 1906 ani razu żadnej pomocy mu 
nie udzielono, choć wkładki płacił. Jeśli kasa wi- 


LOSY TAŁALEJA. 


Powieść 
J. J. Miaśnickiego. 
Przetłómaczona z oryginału rosyjskiego. 


27) Ciąg dalszy 


— Matreno Teodorowno! Gołąbeczko! dotyka 
jąc jej ramienia mówiła pokojówka, może pani 
tam pójdzie... Do Anisima Piotrowicza... on może 
chce pani cośkolwiek powiedzieć... 

Ją jakby co podrzuciło z krzesła. Obtarła 
oczy i ciężkim krokiem poszła do salonu. Przy por 
tyerze salonu stał Tałałej z założonemi na pier- 
siach rękami i przysłuchiwał się, co tam mówio- 
no, gdzie umierał mąż jego Matreny Teodorowny. 
Snotkali się oczami, lecz je zaraz spuścili. On 
chciał jej coś powiedzieć, ona jednak wstrzymała 
go ręką i skryła się za portjerę. 

U Anisima Piotrowicza zaczęła się agonia. 
Leżał bez przytomności i harczał z każdą minutą 
zbliżając się do kresu wędrówki... 

— Posłaćby trzeba po duchownego, wyszep- 
tała Matrena Teodorowna, patrząc przerażona na 
zmienione rysy twarzy męża. 

— Zapóźno... zresztą niech pani pośle, bez- 
myślnie vowiedział jeden z doktorów. 

Matrena Teodorowna wybiegła z za portyery 
5 chwyciła za rękę Tałałeja. 

— Umrze.. Boże.. prędzej... 

Tałałej wyrwał się i skoczył do bufetu. 

— Klęska! — mówił — biegnąc. Oh! Matreno 
Teodorowno! Matreno Teodorowno! Żeś też i mnie 
w twój grzech zaplątała! 


XXVI. 

Powróciwszy od duchownego, nie zastał już 
Tałałej pryncypała przy życiu. Obok trupa rzu- 
cała się w spazmach Matrena Teodorowna, a dok- 
tór przyprowadzał ją do przytomności. Dom Pu- 
stoćwietowych ogarnęła żałoba. Chodzono na pal- 
cach, mówiono szeptem jakby się bano obudzić 
Anisima Piotrowicza, który zasnął snem wiecz- 
nym. Przyjechali krewni i znajomi. Wszyscy mi- 


Józef Massar 


w Krakowie, ulica Fioryańska L. 15. 


działa, że jest to człowiek skazany na śmierć, 
jeśli według statutów ( choć $ 11 podobno co in- 
nego powiada) od kasy nic mu się nie należało, je- 
Śli jedynie z łaski coś mu tam jak psu rzucono, to 
zapytać trzeba, jakiem prawem włyzyskiwała ka- 
sa tego biedaka, przyjmując od niego wkładki aż 
do ostatniej chwili? Jeśli on nie miał już zupełnie 
prawa korzystać z jej dobrodziejstw (!?)) to zdaje 
się kasa nie miała również zupełnie prawa podie- 
rać od niego wkładki... 
s >» 

Przebieg zebrania członków był następujący: 
Zebraniu przewodniczył dr. Zygmunt Matek, 
który w długiem przemówieniu usiłował uspra- 


wiedliwić deficyt nieprzyjaznem postę- 
powaniem władzy nadzorczej, założe- 
niem kasy handlowców, nędzą ogólna, 
svmulacjami itp.,  poczem obszerne  omó- 


wił znaną naszym czytelnikom sprawę robotnika 
Pardjaka, polemizując z autorem artykułu umie- 
szczonego w „Głosie Narodu“, — w sposób dośc 
nieprzyzwoity. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebra- 
nia, przewodniczący komisji kontrolującej p. 
Schiff, postawił wniosek o udzielenie absoluto- 
rjum zarządowi. 

W dyskusji p. Vorzimmer krytykował sys- 
tem protekcyjny, stosowany przez zarząd przy 
wyborze lekarzy zaznaczając, że choroba „nie zna 
polityki'. Mówca żądał również zniesienia diur- 
nów, a zamianowania stałych urzędników. 

(Te diurna służą również do wynagrodzenia 
zasług partyjnych... Przyp. Red.) 

Jeden z robotników użalał się na oddział 
chirurgiczny w szpitalu św. Łazarza. Inny żą- 
dał, aby chorzy nie wyczekiwali godzinami w am 
bulatorjum kasy. Delegat Karaś proponował za- 
łożenie sanatorjum dla robotników i postawił 
wniosek, aby zarząd ogłosił statystykę, wielu ro- 
botników chrześcijańskich, a wielu żydowskich o- 
trzymało wsparcie, aby przekonać się, które wy- 
znanie dostarcza najwięcej symulantów. |Inży- 
nier Nitsch zwracał uwagę, że adr:inistracja po- 
chłania 2070 wszystkich dochodów. a przy takiej 
gospodarce żadna instytucja nie może istnieć. 
PP. Haecker i Schiff (żydzi) próbują osłabić do- 


norowo nastrojeni milczeli zbliżając się do nie- 
boszczyka, leżącego w salonie ze złożonemi rękami 
na piersiach, przyglądali się mu, żegnali się i wy- 
chodzili szepcząc między sobą. Matrena Teodoro- 
wna cała czarno ubrana siedziała obok znikomych 
resztek męża i co chwila, gdy do niej przychodzili 
najbliżsi zaczynała łkać i zawodzić. Tałałej jakby 
co zgubił, chodził z kąta w kąt i pilnie łowił spoj- 
rzenia przygnębionej nieszczęściem pani. Nikt na 
niego nie zwracał uwagi z wyjątkiem jedynie star 
szego subjekta Eroleja Pimenicza, który pogardli 
wie spoglądał na niego, a posyłając go gdziekol- 
wiek mówił: 

— No, ty panie.. subjekt! jedź no bracie do 
cukiernika.... 

A Tałałej był zadowolony wtedy i bardzo 
rad, że chociaż na godzinę oddali się od niebosz- 
czyka, który, — czego nigdy jeszcze na świecie 
nie było, — mógłby wstać z tego samego miejsca, 
gdzie teraz leży w pełnej bezwładności. A już jak 
wstanie, to Tałaleja pierwszego zawoła do obra- 
chunku. I pot Śmiertelny oblewał nieszczęsnego 
Riazańca przy takich przywidzęniach. To też ze 
strachem z ukosa spoglądał na Anisima Piotro- 
wicza, kiedy mu chcący lub niechcący wypadło 
przechodzić mimo niego. Utworzył sobie też dla 
siebie modlitwę o spokój duszy „sługi pańskiego" 
Anisima, „na łonie Abrama, Izaaka i Jakóba.“ 
Gdy jednakże na drugi dzień zobaczył pana bez- 
władnie leżącego na tem samem miejscu co pier- 
wej, westchnął przyjemnie i uspokoił się. 

Matrena Teodorowna jakby o nim zapom- 
niała. Chociaż idzie mimo niego, a udaje że go 
nie widzi. Poleceń mu żadnych nie daje. Co 
kolwiek się zdarzy, zaraz „poprosić mi tu Erofeja 
Pimenicza', mówi. 

I co do niej, trzeba przypuścić, będzie ze 
mną koniec, mówił sobie strapiony Tałałej, wi- 
dząc zupełne zobojętnienie Matreny Teodorowny. 
I za co? Czy to ja temu winien, że pan umarł? 
Sama do mnie lazła... ja ani myślał o romansach.. 
ona przecież sama wszystko.... i prezenta, i pie- 
niądze.. z dobrego serca... a tu ci akurat dobre 
serce.... aż pana w grób tem dobrem sercem wpę- 
dziła! Ja tu przyszedł nie po to.. przecież mi mił 
sza moja chata... tam oto na wsi omal z głodu nie 
pozdychali... czym to nie musiał iść starać się o 


Poleca na obecny sezon Nowości dla Pań na suknie w wełnie, 
jedwabiu, batystach, zefirach it. d jakoteż ogromny Wybór 
Nowości w konfekcyi dziecięcej. — Towar doborowy, — Ceny 
umiarkowa” ©. 


niosłość podniesionych zarzutów, co się im jednak 
zupełnie nie udaje. 

Dr. Kapellner (żyd, socjalista) mówi o po- 
trzebie kontroli chorych, o oszczędnościach Wy- 
działu krajowego, itd., co wszystko ma usprawie- 
dliwić niedomagania kasy chorych. 

Przewodniczący oświadczył w końcu, że 
wniosku o zaprowadzenie statystyki wyznanio- 
wej nie podda pod głosowanie, gdyż jest on zby- 
teczny. (!!) 

Następnie przeprowadzono wybory. — 

Wybrani zostali do zarządu z grona robot- 
ników: Piotr Grzywa, Emil Haecker, Michał 
Marchewczyk, Władysław  Miarczyński, Józef 
Oraraus, Teofil Strutyński, Marjan Szyf i dr. 
Jerzy Trammer; z grona pracodawców: dr. 
Zygmunt Marek, Józef Kleinberger, Salo Horo- 
witz i inż. Stanisław Źmigrodzki; do wydziału 
nadzorczego z grona robotników: Piotr Gawin, 
Franciszek Lorczak, Władysław Kihner, Feliks 
Fromowicz, Ignacy Niissenfeld i Feliks Statter; 
z grona pracodawców: pp. Franciszek Kuczyń- 
ski, Józef Mitasiński i Jakób Better; do sądu po- 
lubownego z grona robotników: Jan Marta, Da- 
niel Sonnenschein i Stanisław Wojakowski; z ca- 
łego zgromadzenia: dr. Teodor Ringelheim i p. 
Feliks Grodzki. 


Przegląd socjalny. 


Emigracja zamorska z Austryl. 


Żadne państwo prawie nie może wykazać się 
tak liczną armią emigrantów zamorskich jak 
właśnie Austrya. Statystyka ostatnich dziesiąt- 
ków lat wykazuje wprost nieproporcjonalny jej 
wzrost. Do samych Stanów Zjednoczonych wy- 
emigrowało w kilku ostatnich dziesiątkach lat 
tj. od roku 1871 do 1908 r. 1,576,912 osób. Tabela 
tych obliczeń przedstawia się w następujący 


sposób. 

1871—1880 71.969 
1880-—1885 148,590 
1886—1890 205,128 
18%— 1895 228.778 


pieniądze? no nie? Ja za każdy grosiczek gotów 
się dać rozbić na placek, a ona zaraz mordę od- 
wraca... no to sobie i pójdę... świat tu się nie koń- 
czy... dajcie paszport i badźcie zdrowi! Ja sobie 
miejsce znajdę.. no, i jeszcze jakie! — Tałałej za- 
ciął się i usiłował o ile możności rzadziej nasu- 
wać się na oczy pani. — Ani nie podejrzywał, że 
Matrenę Teodorownę w tym samym czasie jeszcze 
więcej jak jego gryzło sumienie, i że ona starała 
się usilnie być rzeczywiście dobrą i kochającą żo- 
ną, choćby tylko przez ten czas, przez który pro- 
chy jej męża znajdują się w domu. Po egze- 
kwiach zawołał Erofej Pimenicz Tałałeja do ga- 
binetu pana. 

— No, panie subjekt, — przemówił, trzyma- 
jąc w ręce paczkę kopert z obwódką żałobną, — 
rozwieź te zaproszenia na pogrzeb pana według 
adresów. Czytać podobno umiesz? 

Tałałej popatrzył z podełba na widocznie 
drwiącego z niego Erofeja Pimenicza, i zczerwie- 
nił się. 

— Pisane czytać, — powtórzył prokurzysta, 
-— bo że drukowane czytać umiesz, to wiem, a to 
jest pisane, więc czy umiesz? 

— Umiem... 

— Skoro umiesz to siadaj na wózek i jazda.. 
Tu oto wszystkie zaproszenia po porządku są 
ułożone; trzeba tylko powiedzieć kuczerowi, gdzie 
ma jechać; on Moskwę zna na pamięć.... 

— Słucham, Erofeju Pimeniczu. — Tałałej 
wziął paczkę pogrzebowych zaproszeń i poszedł 
do salonu. Przy trumnie siedziała z siostrą i 
szwagrem Matrena Teodorowna, co chwilę przy- 
kładając chusteczkę do zapuchniętych oczów i ci- 
cho z nimi rozmawiając. Tałałej przystanął i po- 
patrzył na panią, która go jednak jakby nie spo- 
strzegła. On westchnął i zbiegł do swojego poko- 
ju, rzuciwszy tam na stół zaproszenia. Koperty 
rozleciały się i spadły na ziemię... Tałałej - 
trzył na nie, splunął i zaczął się ubierać. 


XXVII. + 

W pół godziny potem wyjechał z domu z ku- 
czerem. Kuczer co chwilę odwracał się do Ta- 
łałeja i zapewniał go, że „umrzeć człowiekowi to 
głupstwo; dziś żyjesz jutro gnijesz“, że nagła 
śmierć lepsza zawsze jeżeli z rozgrzeszeniem.a bez 


Nr. 196. 
1896-—1900 315,369 
1900—1903 606,177 
1,576,912 


Z początku Czechy miały pierwszeństwo pod 
względem ilości wychodźców. W ostatnich je- 
dnak latach rola ta w zupełności przypadła Ga- 
licyi. Według nie calkiem godnych zaufania obli 
czeń władz amerykańskich, podających cyfry niż 


sze od rzeczywistości przedstawiał się stosunek | 


ilości emigrantów z Anstryi według narodowości 
np. w roku 1903 w nastepujący sposób: 


Polaków 37,495 
Słowaków 34,412 
Kroatów i Sloweńców 32,892 
Węgrów 27, 113 
Niemców 23,597 
Żydów 18,759 
Rusinów 9,613 
Czechów i Morawian 9.507 


W roku 1905 liczba wychodźców wzrosła do 
sumy 275,693 osób. W tem Polaków bylo 50,785 
Rusinów 14,250, a Słowaków 52,282 osób. We- 


dług obliczeń władz amerykańskich było na 
162,371 wychodźców (tj. razem zliczeni Niem- 
cy, Słowacy, Węgrzy, Rusini, Czesi i Dalma- 


tyńcy), analfabetów 38,815. Najgorszy pod tym 
względem stosunek przedstawiają Rusini, bo w 
ich grupie na 14 tys. było aż 8 i pół tys. analfa- 
betów. Ci wszysey wychodźcy przywieźli ze sobą 
funduszn 2,619,583 dołarów. 


Ilość wychodźców do Ameryki. 


Według sprawozdania biura amerykańskie- 
ga emigri.ntów przybyło w czasie od 1 lipca 1904 
do 30 czerwca 1905 roku do Ameryki ogólem 
1,026,499 wychodźców. Z samej Europy przy- 
płynęte ich 074.273. Po Austro-Węgrzech, które 
najwięcej dostarczyły emigrantów pierwsze 
miejsce zajmuje Rosya (184,897), Włochy. po- 
tem Anglia. 

Mężczyzn przybyło 724,914 


kobiet 


ZAŚ 


rozgrzeszenia nie daj Boże nikomu“ Taiałej słu- 
cha: tych przepisanych prawd i myślał nad tem, 
co się z nim stanie po pogrzebie pryncypała. Po- 
czekam do dziewiątego dnia i może najlepiej vo- 
proszę o paszport. Matreno Foodorowno! Dręczze 
się sama twoim panem. bo ja to nie twoja kompa 
nia! 

Rozwiozłszy ze dwie dziesiatki zaproszeń za- 
jechał Tałałej nareszcie do dworku wdowy Rastre 
piny. która bywała często u Pustoćwietowych w 
zościnie i za każdym razem bezczelny spo- 
sób wytrzeszczałą na niego swoje duże siwe wyłu 
piaste cczv. — Rastrepina miała około 40 lat. Po 
dość nicudanem małżeństwie z hullaką Rastrepi- 
nem pędziła już od lat pięciu żywot wdowi i vd- 
dychała jak mówiła „całą duszą po nieprzyjemno 
sciach rmałzeńskiech*. — Była to kobieta silnej 
budowy — powolna, wrażliwa na mężczyzn, da 
wno jnż zauważyła Tałałeja, ale ograniczała się 
do tego, że patrzała na piękność riazańską., a vwy- 
chodye od Pustoćwietowych zawsze wsuw ała mu 
zamiast dwu grzywien. rubla, dwa albo nawet 
trzy. — A kiedy wsuwała mu w rękę napiwek, nró 
bowała zawsze uścisnąć Tałałejowi rękę. Do tego 
uścisku nie przypisywał Tałałej żadnego znacze- 
nia, bo wiele innych dam bywających u  Pusio- 
ewiotowych robiło z nim to samo. 

-— To naturalnie dlatego, abym pieniędzy nie 


upuścił, trak sobie wyjaśniał uściski kupeowych, 
które śliczna twarz Riazańca wprawiała w za- 
«hwyt. — On tez schylał się z uśmieszkiem przed 


darman 1 Spoo je z ganku wymawiał z 
uczuciem, „Całuje raczki!“ 

Przyszedłszy do Kastrepiny do kuchni. spol- 
kał tam jej pokojówkę. która bywała u Pustocwie 
towyci i dobrze znała Tałałeja. 

Ach mój Boże! Tałałej Iwanicz! klasncia 
coż za losy was do nas zaprowadziły? 


w eco, 
na. wdrzekt wzdychając frasobliwie Tałałej. 
nasz mast. 

Anisim Piotrowicz? (o mówicie? Swieć 
panie nad jego dusza! inowwcież! ależ to nowina nie 
spodziewana! jakże to? » czego? 

Tałałej opowiedział co mógł i wręczył jej ko- 
perte z żałobna obwódka 
— Oddajcie pani.. jutte ; 
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me rzeb.. no i do wi- 
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14 było 114,668. 
ci wychodźey 


301,585. Dzieci poniżej lat 
Ogólem przywieźli ze soba 
25,159,012 dolarów. 


| Robotniezy kensum w Wiedniu. 


Stowarzyszenie to wykazuje w sprawozda- 
wy wynosił 6,346,886 koron, a ileść członków 
wynosi obecnie 22.188. od roku 1904 wzrosła 
więc o 8637 członków. Otworzono 3 nowe sklepy, 
a prawdopodobnie w krótkim czasie znown nowe 
zostaną otwarte. 


Stowarzyszenia spożywcze we Franeji. 


W roku 1905 ilość stowarzyszeń spożyw- 
czych we Francji wynosiła 1.967. Z tych 765 pro 
wadziło wyłacznie tylko piekar nie zaś 1202 mia 
ło sklepy z towarami mieszanymi. Pomiędzy kon 
sumami było 31 zajmujących się sprzedażą we- 
gla, a 28 rzeźni. Wszystkie te stowarzyszenia 
grupują się przeważnie w dwn Związkach: „U- 
nion cooperative des societes francaises de con- 
summation“ i drugi y Bourse des cooperatives so 
cialistes de France.“ 


Bawarski Związek chłopski. 


Obudzona w ludzie chęć do samodzielnej 
pracy i obrony swoich interesów znalazła swój 
wyraz w Bawaryi w zawiązaniu „Zw iązku chłop 
skiego“. Powstał on w roku 1885 i mimo prze- 
szkód stawianych ze strony rządu rozwija się 
bardzo pomyślnie. Już w pierwszym roku swego 
istnienia liczył 16 stowarzyszeń z 693 członkami 
liczba ta w następnych latach ogromnie szybko 
wzrasta i tak: 
w roku 1890, 
w roku 1895, 650 stowarzyszeń, 
w roku 1900, 770 stowarzyszeń, 51,000 członków, 
w roku 1905, 886 stowarzyszeń, 57,000 członków, 

Organizacja tych stowarzyszeń oparta jest 
na samopomocy ìi umożliwia rolniczej ludności 
korzystanie z nowoczesnych urządzeń. 

Według paragr. 3 statntu środkami de tej 
pracy sa nastepujace działy prowadzone przez 
stowarzyszenia: 

u) ezęste zgromadzenia urządzane cełem v- 
mówienia potrzeb rolników; wydawanie gazetki, 
która wychodzi 2 razy na miesiąc i bywa bez- 
płatnie dostarczana wszystkim czła:.komm; 

b) bezpłatna porada prawna i zastepstwo w 
procesach. W tym celu stowarzyszenia nutrzy- 
muja 16 adwokatów. W roku 1905 rozpatrywa 
no okeło 800 spraw i zastępywaba członków w 
100 procesach. Porada ta kosztuje rocznie 18 da 
20 tvs. marek. 

c) utworzono centralny skład, rodzaj konsu 
mu, który sprowadza dla stowarzyszeń różne 
potrzebne materyvały np. sztuczny nawóz itp. W 
roku 1905 miał ten dział obrotu 3,668,768 mk. 

d) każdy członek, mający jakieś ziemiopło- 
dy na sprzedaż, ma prawo bezpłatnie umiesz- 
czać o tem anons w pisemku Zwiazku, 

e) Związek podejmuje się również dostawy 
maszyn rolniczych; w roku 1905 dostarczono ich 
wartości 28,491 marek. Oprócz tego stowarzy- 
szenia po wsiach utrzymują wspólnym kosztem 
droższe maszyny rolnicze, które kaźdv członek w 
razie zapotrzebowania może wypożyczać. 

() Związek peśredniczy także w sprzedaży 
bydła, a tem samem chroni chłopów przed wy- 
zyskiem %e strony rzeźników itp. 

g) Siara się Zwiazek o to, aby każdy z człon 
ków był nbezpieczony od ognia, gradu itp. W 
tym celu udziela członkom nawet materyalnej 
pomocy. W razie zaś katastrofy stronę poszko- 
dowanego zastępuje zawsze doradzca prawny 
Związku. 

W ten sposób Związek broni faktycznie in- 
teresów chłopskich, to też nie dziwnego, że tak 
wielkim wzrostem pochwalić się może. W roku 
1905 ogólny obrót kasowy wynosił przeszło 4 i 
pół miliona marek. Jest to więc organizacja, któ 
ra opartu na silnych podstawach finansowych 
może podjąć skuteczną walkę o dobro klas pra- 


117 stowarzyszeń, 760 członków, 
38,000 członków. 


KORESPONDENCJA. 


Wilno 21 kwietnia 
O ile pierwsza serju wyborów na Litwie i 


dzenia, Rusi była dla Polaków niepomyśłna, o tyle 
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wszystkich siedmiu powiatach gub. Wileńskiej 
wypadły dla nas bardzo dobrze, co wróży, że i 
same wybory nie zgotują nam tak przykrej, jak 
np. w Grodnie niespodzianki. 

W powiecie wileńskim największą ilość gło 
sów otrzymał ks. biskup Rocp (113 przeciwko 
10). Następnie wyszli z urny Jan Baliński, A- 
dam Trzaskowski, Ludwik Dubieki, włościanin, 
Witold Houwaltt, Edward Narbutt i Jan Kot- 
Wicz — wszyscy POCS 

wW pozostałych. powiatach prawybory 
wynik nastepujący: 

W pow. Dziśnieńskim zostali wybrani: Ed- 
mund Piłsudzki, Aleksander Łopuciński, Józef 
Romanowicz, Feliks hr. Plater, Stanisław hr. 
Mohl, Sergjnsz Łopaciński i Mikołaj Szauman 

ROT ) 

W pow. Lidzkim — Władysław Brochocki, 
Wawrzyniec hr. Puttkamer. Stanisław Lako 
wicz, Julian Moraczewski, Ksiądz Sperski, Wła 
dysław ks. Lubecki, Restytnt Sumorek — wszy- 
sey Polacy. 

W pow. Trockin — Bronisław Malewski, Ju 
styn Strumiłło, Witold Kucewicz, Karol Mujżel 
i ksiądz Deksznis (Litwin). 

W pow. Wilejskin — dr. Witold Kopeć, 
Adam Bohdanowicz, Zygmunt Motoszko, włoś- 
cianin, Aleksander Lubański, ksiądz Wojciecho 
wski, Maryan Chełehowski, ksiądz Bialłozor, —- 
wszyscy Polacy.) 

W powiecie święciańskim Aleksander 
Chomiński, Edmund Bortkiewicz ksiądz Roso- 


dały 


łowski i Bolesław Jałowiecki — wszyscy Po- 
lacy. 
W pow. Oszmiańskim — ks. Rodziewicz, M. 


Wołczaski, Bron. Urmiastowski, Jan Łastowski, 
Czesław Jankowski znany poeta i redaktor „Kur 
jera Htewskiego“, Władysław Chądzyński i Jan 
Łokncjewski — wszyscy Polacy. 

Jak widzimy z powyższej listy, w gub. wi- 
leńskiej z kurji ziemiańskiej do gubernjalnego 
zgromadzenia wyborczego przeszli sami prawie 
Polacy, a z pośród Litwinów nie został wybrany 
żaden polakożerczy litwoman. W Trokach w o- 
statniej chwili na wniosek p. Filipkowskiego usu 
nięto z listy kandydata Polaków i Litwinów, p. 
D. Malinowskiego, przyczem przyszło z tego po- 
wodu do cstrych starć na zebraniach przedwy- 
borczych. Polacy zaznaczyli, że zawiedli się na 
p. M. który, jak się okazało. jest ezowinistą li- 
tewskim i współpracownikiem polakożerczej ga- 
zety litewskiej „Vilniaus Žinios“. Pomimo roz- 
dwojenia przy głosowaniu p. Malinowski otrzy 
mał tylko 11 głosów przeciwko 30, a na jego 
miejsce przeszedł zaproponowany przez Pola- 
ków Litwin ks. Deksznie. 

W dnin wezorajszym odbyły się również pra 
wybory z kurji miejskiej. Z wyjątkiem powiatu 
wileńskiego, jak było do przewidzenia we wszy 
stkich powiatach jako wyborcy miejscy wyszli 
żydzi. W powiecie wileńskim na wyborcę od 
miast i miasteczek został wybrany kandydat 
kartji polskiej p. Józef Taraszkiewicz, Prze- 
szedł on większością 900 z góra głosów pomi- 
mo, iż musiał walczyć z Litwinami i żydami, któ 
rzy utworzyli blok żydowsko-litewski do walki 
z Polakami i wystawili wspólnego kandydata 
w osobie reduktora i wydawey „Vilniaus Ży- 
nios“ p. Piotra Wilejszisa, który zdobył jednak 
zaledwie 400 głosów. 

Taki san sojusz zawarli Litwini z żydami w 
samem Wilnie, aby przeprowadzić jako posła do 
Dumy kandydata żydowskiego. Jest nim... ra- 
bin miejscowy Szmarja Lewin! 

Watpliwą jest tylko rzeczą, czy „patrjotycz 
uym” Litwinom uda się wysłać do Dumy owego 
rabina, jako swego przedstawiciela, ponieważ 
w ostatniej chwili pozyskał on jeszcze dwóch ży 
dowskich konkurentów w osobach znanych ad- 
wokatów Winawera i Gruzenberga, którzy sta- 
wiają swe kandydatury w Wilnie i zdobędą z 
pewnością pewną ilość głosów żydowskieh. Dla 
tego o wiele większe szanse ma bezpartyjny kan 
dydat Polaków, głośny i szanowany we wszysł- 
kich sferach i obozach adwokat Wróblewski. Bez 
wątpienia, że oddadzą na niego głosy wszyscy 
Polacy bez względu na ich barwę polityczną, jak 
również i część ludności litewskiej, która nie 
będzie na tyle „uświadomiona” po litewsku i na 
tyle „patrjotyczna” aby oddać głosy na.. rabina. 

Prawybory w Mińskiem również wypadły 
względnie pomyślnie i każą przypuszczać, że i 
w gub. Mińskiej klęski nie poniesiemy. Wybory 


Koniaki tej markt są najlepsze 
i I wszędzie do nabycia, 


á, krzzów. Rynek główny 


miejskie w Mińsku odbyły się na podstawie pol 
sko-żydowsko-rosyjskiego kompromisu i przesz 
ła w całości lista ułożona przez wspólny komi- 
tet. Według tej listy jako wyborcy od m. Miń- 
ska zostałi wybrani: dwaj Polacy, głośny adwo- 
kat z Moskwy i działacz społeczny p. A. Ledni- 
cki oraz W. Janczewski, Rosjanin Bibikow (by 
ły prokurator, usunięty ze służby za oskarżenie 
gubernatora mińskiego Kurłowa a nadużycie 
władzy) i czterech żydów. 
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Żółci socjaliści 
ocjaliś 

Wśród robotników Europy zachodniej coraz 
silniej rozwija sie nowy prąd, przeciwstawiający 

socjalizmowi „czerwonemu”, socjalizm żółty”. 
Program „żółtych“ jest wręcz przeciwny Socja- 
lizmowi w dzisiejszej jego formic i ma na widoku 
zwalczanie zarówno dróg, któremi socjaliści dążą, 
jak i cełu jaki pragna osiągnąć. 

Kierunek zółty“ pojawił się najpierw w 
Szwajcarji, gdzie ma swój organ, wychodzący w 
Zurychu p. t. „Gelbe Arbeiter Zeitung“ (Żółta ga- 
zeta robotnicza), a następnie szybko rozpowsze- 
chnił się we Włoszech, Francji i Anglji. Coraz wię 
cej działaczów wybitnych z szeregów socjalizmu 
„czerwonego“ przyjmuje program „żółty“. 

Program ten stawia jako zasadę, że równość 
w społeczeństwie, jakiej domagają się „czerwoni”, 
przeciwna jest interesom ludzkości, może być więc 
wprowadzona jedynie drogą gwałtu, drogą przy- 
musu. Zwycięstwo socjalizmu „czerwonego“ by- 
łoby mogiłą wolności. 

Socjalizm dąży do tego, aby nie było ani bo- 
gatych, ani biednych; niestety, jedna tylko część 


tych dążeń możliwą jest do urzeczywistnienia; nie | 


będzie bogatych, ale biedni zostaną i staną się je- 
szcze biedniejszymi. 

Hasłem „żółtych“ jest: „Przez zgode i je- 
dność pracodawcy z robotnikiem, do wspólnej i 
owocnej pracy“. Program ich domaga się prze- 
dewszystkiem dążenia wszelkimi możliwymi spo- 
sobami do podniesienia. osobistej wartości robotni 
ków. Robotnik powinien być dopuszczony do wła- 
sności osobistej, do udziału w przedsiębiorstwie. 
W stosunkach rolnych przystąpiono do parcelacji 
gruntów. Gdzie zostały one rozdzielone między 
pracowników rolnych, tam o rozwoju socjalizmu 
„Czerwonego“ nie może być mowy. To samo po- 
winno stać się z kapitałem; robotnik powinien 
mieć umożliwione dojście do kapitału, przede- 
wszystkiem zaś trzeba mu zapewnić udział w zy- 
skach przedsiębiorstwa. Gdy robotnik będzie zain- 
wresowany w udziale w zyskach, wówczas zrozu- 
mie, że od pomyślnego rozwoju przemysłu zależy 
własna jego dola i nie da się namówić do strej- 
ków. 

W dalszym ciągu programu „żółtych“ jest 
hasło: „precz z wspólną własnością“ — do której 
dojdą „czerwoni”, bo następstwem jej byłoby za- 
imienienie robotnika w niewolnika najzupełniej- 
szegu i rzucenie go ze związanemi rękami i noga- 
mi na pastwę państwu bardziej absolutnemu, niż 
było dotychczas jakiekolwiek państwo na świecie. 

Program „żółtych“, jak widzimy z powyższe- 
go, ma na celu poprawę doli klas pracujących i 
stworzenie warunków, w którychby klasy te zna- 
leźć mogły rozwój i byt pomyślny. 

Piotr Bietry, jeden z najzagorzalszych do 
niedawna agitatorów socjalizmu „czerwonego“ wa 
Francji, stanął obecnie na czele ruchu „żółtego“ 
tamże i organizuje zastępy robotnicze do walki ze 
zgubnem dążeniem przewrotowem i do pracy nad 
lepszą przyszłością. 


KRONIKA. 


KUPUJCIE TYLKO U CRZEŚCJAN! 
Kraków, 23 kwietnia, 

—. Kałendarzyk kościelny. We wtorek Fide- 
lisa męczennika, Egberta i Bony; we środę Mar- 
ka Ewangelisty i Ermina biskupa wyznawcy; 
we czwartek Najświętszej Maryi Panny Dobrej 
Rady i Kleta męczennika. 

— Kalendarzyk astronomiczny. We wtorek 
zachód słońca rozpoczyna się o godzinie 4 minut 
31. zachód przypada o godzinie 6 minut 45; dłu 
gość dnia godzin 14 minut 14. 

— Odznaczenia kanoniczne otrzymali: ks. 
dr. Franciszek Gabryl, prof. dr. św. Teologii U- 


GŁOS NARODI 


niwersytetu Jagiellońskiego rochetta et manto- 
letta, zaś ks. Jan Masny, katecheta seminarjum 
nauczycielskiego żeńskiego ks. Antoni Sniada, 
katecheta gimnazjum HI (Sobieskiego), — ks. 
Karol Nikiel, notarjusz książęco biskupiego kon 
systorza, ks. dr. Adam Podwin, katecheta Il 
szkoły realnej i ks. Michał Fajfer proboszcz w 
Kozach — expositorio canonicale. 

-— Pogrzeb śp. ks. Szymona Podczerwińskie 
go, kapłana kościoła Marjackiego odbył się dziś 
przed południem. Zwłoki eksportował z mieszka 
nia do kościoła ks. prałat archipresbiter Marjae 
ki J. Krzemnieński, który następnie po odśpiewa- 
nin żałobnych Wigilii celebrował Nabożeństwo 
żałobne. Podczas nabożeństwa ¿hór Marjacki 
Śpiewał mszę żałobną dArchambeau. Po odpra- 
wionejm nabożeństwie zwłoki na cmentarz eks- 
portował ks. Antoni Soswiński. W gronie kleru 
brali udział klerycy karedralni ks. Jozafat So- 
bierajski, ks. prałat dr. Władysław Bandurski i 
ks. prałat dr. Czesław Wądolny, dalej ks. prałat 
Józef Bielenin, dyrektor Seminarjum nauczy- 
cielskiego męskiego, ks. dr. Józef Rychlak, pro- 
boszcz od św. Mikołaja, O. Zygmunt Janicki 
gwardjan OO. Reformatów oraz wielu innych 
duchownych. Wystąpiły także bractwa i wiele 
publiczności. 

— Sekcja II skarbowa Rady miasta w sobo- 
te pod przewodnictwem r. m. Mendelsburga na 
wniosek sekcji szkolnej uchwaliła udzielić zapo- 
mogę drożyźnianą wszystkim tym nauczycielom 
szkól ludowych, którzy tej zapomogi nie otrzy- 
mali z funduszu drożyźnianego uchwalonego 
przez Radę Miasta. 

Dalej sekcja uchwaliła pożyczki zapomogo- 
we rękodzielnikom miejscowym z funduszu Diet 
lowskiego. 

— Nowy szpital w Zakopanem uchwaliła 
wnieść tameczna komisja klimatyczna, kosztem 
100.000 koron. 

— Święcone w kole mieszczańskiem odbę- 
dzie się dnia 29 bm. o godzinie 11 przed polud 
niem w sali Cechu rzeźników i masarzy na „Kot 
łowem* (ulica Kolejowa l. 18). 

— Sp. O. Martin. Za duszę śp. Generała To- 
warzystwa Jezusowego O. Ludwika Martina od- 
prawionem zostanie nabożeństwo żałobne w ko- 
ściele św. Barbary we wtorek tj. 24 bm. o godz. 
8 r., na które członkowie Zakonu zapraszają 
Przw. Duchowieństwo, Przyjaciół Zakonu i Po 
bożnych Wiernych. 

— Nowy jeneral Jezuitów. Dzienniki rzym- 
skie donoszą, że na miejsce zmarłego Jenerua 
zakonu Jezuitów O. Martina, obranym prawdopa 
dobnie zostanie Ojciec Freddi. Tym sposobem 
po raz pierwszy po wznowieniu Zakonu stanie 
na czele Włoch. 

— Zarząd I Koła T. S. L. w Krakowie poda- 
je do wiadomości, że „grosz na szkolę ludowa" 
składany do puszki obnoszonej przez Aursora, 
osiągnął z dniem dzisiejszym kwotę 24,000 k. Ze 
składek tych groszowych powstała na kresach — 
jak wiadomo — szkoła leszczyńska, jako wymo 
wne świadectwo ofiarności społeczeństwa na cele 
oświatowe, a za dowód jej pożyteczności niech 
posłuży okoliczność, że już obecnie dla garnącej 
się dziatwy miejsca nie starczy; zachodzi więc 
potrzeba powiększenia budynku szkolnego, sta- 
nowiąca przedmiot prac przygotowawczych Za- 
rządu. 

Kupony skontowe wraz z gotówką wrzucane 
do skarbonek T. S. L. umieszczonych w tut. fir 
mach handlowych przyniosły w I kwartale br. 
kwotę K. 101,16. 

Przy tej sposobności zwraca się Zarząd Ko- 
la do ogółu z prośbą o pomoc inaterjalną dla po 
mnożenia świezo otworzonej biblioteki w szkole 
analfabetów, początkowy bowiem zapas książek 
wobec kilkusetnej liczby uczniów jest bardzo 
znikomy. Zarząd uprasza zatem o zasilanie książ 
niey tej odpowiedniemi dziełami, często leżącemi 
po domach bezużytecznie. Datki w książkach 
jak i w gotówce należy nadsyłać do Zarządu I 
Koła T. S. L. (Gołębia 5, parter między 3— g. 
popołudniu. 

— Odznaczenie. „Wien. Ztg.“ ogłosiła nada 
nie brylantów do gwiazdy orderu Leopolda am- 
basadorowi austro-węg. w Madrycie hr. Welsers 
heimbowi, gwiazdy orderu Franc. Józefa Leopol 
dowi hr. Koziebrodzkiemu posłowi w Tangerze 
i krzyża kawalers. orderu Franc. Józefa sekre- 
tarzowi min. spraw zagr. drowi Oskanowi Mont 
tagowi. 
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— Z kursów im. Baranickiego. W środę dn. 
25 bm. o godzinie 11 przed południem rozpocz- 
nie p. Karol Frycz, artysta malarz szereg wy- 
kładów o sztuce nowożytnej. Zapisywać się moż 
na w kancelarji kursów (Karmelicka 36 [) w 
godzinach od 9 do lszej i od 3 do tej codzień. 

— W sprawie Zakładu św. Rodziny, otrzy- 
maliśmy dzisiaj dwa pisma: od grona rodziców 
b. uczennic zakładu, — i od uczennice II kursu, 
Nie podajemy ich w całości, ponieważ były już 
gdzieindziej ogłoszone. Nadmieniamy tylko, że 
„grono rodziców“ (7 podpisów) polemizuje z de 
klaracją ks. Zbyszewskiego i uznaje postępowa- 
nie grona nauczycielskiego, które opuściło za- 
kład, za zupełnie poprawne Uczennice natomiast 
oświadczają, że nikt ich nie namawiał i nie przy 
muszał do porzucenia zakładu, ale że uczyniły te 
zupełnie debrowolnie. 
Śmierć w doróżce. Z powodu notatki za- 
mieszczonej pod powyższym tytułem w dzisiej- 
szym rannym numerze, otrzymaliśmy z dyrekcji 
szpitala św. łazarza sprostowanie, że owa cho- 
ra została wydana ze szpitala na żądanie jej nat 
ki, zaś paragraf 188 instrukcji nakazuje bezwa- 
runkowo wydać chorego, niewyleczonego, na 
żądanie rodziców lub opiekunów. Tu chora była 
suchotnicą, którą matka odebrała, prawdopodob 
nie z obawy pośmiertnej sekcji. Nie ulega za- 
tem najmniejszej wątpliwości że postępowanie 
zarządu szpitalnego i lekarza ordynującege hy- 
ło zupełnie poprawne i żaden zarzut nie powi- 
nien ich spotkać. Notatka nasza polegała widocz 
nie na nieporozumieniu. 


— Repertuar teatru miejskiego. 


Wtorek „Pojedynek“ Sztuka w 2 akt. H. La 
vedana. 

Środa „Dożywocie“ kom. w 3 akt. 
Fredry (popular.) 

Czwartek „Inteligent“ obr. scen. w 1 akcie 
B. Gorczyńskiego, „Nie wesole życie“ sztuka w 
3 aktach nap. A. Kallas (nowość.) 

Sobota „Książe Niezlomny* dram. w 9 akt. 
przekład wierszem Juliusza Słowackiego 

Niedziela „Książe Niezłomny*. 


Al. hr 


— Kronika lwowska. (Od naszego kor.) W 
sprawie budowy pomnika Mickiewicza zabrało 
głos prezydjum komitetu. Wiceprezes p. A. Kre- 
chowiecki, sekretarz p. M. Role posłali do prezy- 
denta miasta pismo, w którem omawiając sprawę 
ogrodzenia pomnika i przypominając uchwałę ko 
mitetu, zalecają wykonanie tego ogrodzenia jedy- 
nie wediug wspólnego projektu pp. Antoniego Po- 
piela i Teodora Talowskiego — występują przeciw 
wykonaniu prac tych według innych planów. Pi- 
smo komitetu kończy się w następujący sposób: 
„Czujemy się w obowiązku oświadczyć stanow- 
czo, że odpowiedzialność wobec teraźniejszej i przy 
szłej opinii publicznej przyjmujemy tylko za ten 
projekt, i tylko w tym jego kształcie, jaki przyjęty 
został na posiedzeniu członków Komitetu budo- 
wy i grona znawców.“ 

Spodziewać się należy, że prezydjum miasta 
uzna racjonalność wywodów komitetu, tymbar- 
dziej, że prezydent p. Michalski brał udział w o- 
wem posiedzeniu, gdy po długiej dyskusji powzię 
to decyzję w sprawie wykonania ogrodzenia. 

Głośna sprawa kradzieży w fabryce tytoniu 
w Winnikach wejdzie na drogę sądową dnia 7 
maja. Rozprawa toczyć się będzie przed zwykłym 
trybunałem. 

— Z Bochni piszą do nas: Dnia 19 bm. od- 
było się tradycyjnym zwyczajnem święcone w 
lokalu „Czytelni katolickiej“ na które zebrało 
się około 70 osób. Obecny ks. prałat Lipiński do 
konał obrzędu kościelnego, poświęciwszy strojnie 
przybrany stół. Następnie członkowia złożywszy 
sobie nawzajem życzenia zajęli miejsca i wtedy 
rozpoczęły się liczne toasty. Pierwszy zagaił pre 
zes Czytelni p. Adolar Ossoliński wznosząc toast 
na cześć ezłonków i ich rodzin, następnie prze- 
mawiał imieniem licznie zebranego duchowień- 
stwa ks. prałat Lipiński i w kilku słowach pod- 
niósł swój puhar na pomyślność dalszego roz- 
woju czytelni, a wreszcie reprezentanci tutej- 
szych stowarzyszeń. Podczas calego uroczystego 
obrzędu wesoło w sali rozbrzmiewały dźwięki mu- 
zyki salinarnej. 

— Targowisko, powiat Bochnia. W dniu 21 
kwietnia odbyła się w Targowisku piękna uro- 
czystość poświęcona 300 jabłoń zakupiobych 
przez Radę powiatową w Rochni u p. Freegiego 
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Najlepszym pokarmem dla dzieck 


aee zdrowej i dobrej karmicielki MĄCZKA DLA DZIECI GURGULA jest jedynym środkiem odżywczym ifwyżywczym, który ten brak 


skutecznie zastąpi. Do nabycia w aptekach. Do każdej p i 
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Osobłiwie w pierwszem okresie życia jest młeke 
zdrowej matki. y jednak pokarmu tego nie- 
mia, gdy matka nik znajduje się we wszystkich 


dołączamy opis użycia. 
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w Krakowie celem obsadzenia drogi powiatowej 
na przestrzeni Kłaj-Grodkowice. Wielebny ks. 
kan. Adolf Albin proboszcz z Chełmn, wymow- 
nemi i zachęcajacemi słowami starał się przed- 
stawić licznie zebranej dziatwie szkolnej i ludo 
wi jaką korzyść można inieć z drzew przydroż- 
nie sadzonych, i zachęcał wszystkich, by ten 
przykład nasładowali. Po przemówieniu mar- 
sznka powiatu bocheńskiego p. Hanusza zebrani 
po zaintonowaniu: ,„Serdeczna Matko“ udali się 
w pole, aby po wskazaniu, jak się drzewka sadzi, 
aadziła je sobie na swojem polu. Za darowiznę 
300 drzew i za tak ślicznie odbytą uroczystość 
należy się serdeczne le oa GH ks. kan. Al- 
biuowi. marszałkowi, p. Hanuszowi oraz pp. in- 
zynierom Kr utow skie mu l lenatowi 16 ZowWi. 


Biala 22 kwietnia. (Świecone. Walne 
zgromadzenie Czytelni.) Tradycyjny zwyczaj 
polski zgromadził w dniu wczorajszym grono 


członków Czytelni polskiej i Sokola przy wspól 
nym stole w sali Czytelni polskiej. Obaj prezes! 
pp. Głatman i Jahl dzielili się ze wszystkimi 
święconem jajkiem, przyczem wyrieniano wza- 
jemne życzenia. Podczas wieczerzy przemawiał 
w podniosłym tonie prezes Sokola p. Jahl oraz 
oheeny na zebraniu ks. Stojałowski, a swobodna 
pogadanka i gra na fortepianie niestrudzonego 
rezesa Czytelni p. Głatmana uprzyjemniały 
zas aż do północy. W zebraniu wziął ndział mię 
vy innymi starosta p. Biesiadecki, księża: 
zneider i Klis, rejent p. Mycińki i inni, chociaż 
znaczyć trzeba, iż w stosunku do ogólnej ilo- 
i członków Czytelni polskiej i Sokoła —zebra- 
ie było nieliczne, a szkoda, bo tu ua kresach 
pielęgnowanie naszych zwyczajów uarodowych, 
do których zalicza się przecież i „święcone*, na- 
leży do naszych obowiązków. 

W ubieglym tygodniu odbyło się w Białej 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Czytelni pol 
skiej, na którem uchwalono dotychczas przez 
*wytelnię zajmowane ubikacje wynająć na po- 
mieszczenie biur powiatowego Towarzystwa zali 
«zkowego, a Czytelnie przenieść na razie do wiel- 
kiej sali, gdzie odbywają się zebrania i przed- 
stawienia, później zaś do ubikacyj drugiego pię 
tra. Zmiana ta jest konieczną ze względu na sa- 
nacyę finansową Czytelni polskiej. 

— Z Gorlice donoszą nam: Po eałorocznem u 
rzedowaniu tymczasowego zarządu miasta ukon 
stytuowała się nowa rada miejska. Burmistrzem 
wybrano dotychczasowego komisarza rządowego 
adwokata dra Józefa Radomyskiego, zastępcą p. 
F., Tarczyńskiego, assesorami pp. dra M. Kohna 
Jakóba Piotrowskiego i G. Weissa. 

-— Sejmik relacyjny. „Gazeta Narodowa” 
donosi z Przemyśla, że na zaproszenie przewo- 
dniczącego przemyskiego komitetu przedwybor 
czego większej własności ziemskiej ks. Jerze- 
go Czartoryskiego, zgromadziła się w sobotę w 
południe znaczna ilość obywatelstwa i wysłucha 
la sprawozdania poselskiego posłów sejmowych 
aiemi przemyskiej Augusta Gorayskiego dra 
Włodzimierza Kozłowskiego i dra Wład. Kraiń 
skiego, oraz posła do rady państwa Kazimierza 
hr. Szeptyekiego. Po przemowach posłów, któ- 
rzy obszernie poruszyli sprawę reformy wybor- 
czej i dyskusji uchwalono następującą rezolucję 

Uznając potrzebę rozszerzenia prawa wybor- 
t«zego, wyrażają wyborcy ziemi przemyskiej 
przekonanie, że projekt reformy wyborczej bar 
Gautscha, krzywdzący Galieję w porównaniu z 
innymi krajami, jest nie do przyjęcia. Wyraża- 
ją dalej przekonanie, że refomna wyborcza bez 
mzkody dla państwa i kraju da się jedynie prze- 
prowadzić tylko z równoczesną rewizją konsty- 
tucji w kierunku rozszerzenia autonomji kraju. 
W końcu uznają wyborcy potrzebę jak najpręd- 

szego rozszerzenia prawu głosowania do Sejmu 
krajowego. 

W reszcie uchwalono votum zautania i po- 
qziękowanie posłom. 


Humor rosyjski. 


„WOLNOŚĆ!* 
Gazeta społeczno-polityczn i. 


Artykuł wstępny 
Przekonawszy się niezłomni» u zupełnej bez- 
użyteczności dla obywateli rosyj. ici: nietykalno- 
ności osobistej i wolności słowa, druku, zebrań i 
sumienia, rząd postanowił zastąpić wszystkie te 
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swobody jedną swobodą: wolnością aresztów. Nie 
będziemy wdawać sie w krytykę tego postanowie- 
nia w obawie, abyśmy sami nie dostali się do ko- 
zy. Lepiej postawimy rozważnie w tem miejscu 
kropkę. 


E oR 

— Onegdaj aresztowano redaktora gazety hu 
morystycznej „Trzęsienie ziemi”. 

— Wczoraj aresztowano redaktora dzienni- 
ka „Ruskij Radykał". 

— W tych dniach dokonano licznych aresz- 
tów wśród robotników fabryk putiłowskich. 

— Dziś aresztowano wielu robotników w zakła- 

dach Bałtyckich. 


Wybory do Dumy. 

— Według wyjaśnienia władz, polityczni 
więźniowie nie zostaną bynajmniej pozbawieni 
prawa uczestnictwa w wyborach. Wątpliwą jest 
tylko rzeczą, czy uda im się skorzystać z tego 
prawa, ponieważ przed ukończeniem wyborów nie 
będą wypuszczeni z więzienia. 

— Wezoraj aresztowano i odesłano do wię- 
zienia kilku członków partji konstytucyjno-de- 
mokratycznej, którzy zebrali się na prywatną na- 
radę w sprawie wyborów do dumy. 


Telegramy 
Ryga. Dokonano tu licznych aresztów. 
Moskwa, Dokonano tu licznych aresztów. 
Paryż. Z Petersburga donoszą o licznych 
aresztowaniach. 
Londyn. Z Petersburga donoszą o licznych 
aresztowaniach. 


Wypadki. 

— () godz. 3 w nocy na ulicy Kociej wybuchi 
pożar w domu kupca Bezmienowa. W czasie ga- 
szenia pożaru aresztowano kilku strażaków, któ- 
rzy bez pozwolenia policji weszli na dach płoną- 
cego budynku. 

— Wczoraj po południu student uniwersyte- 
tu Iwanow, przechodząe ul. Grochowską upadł 
i złamał nogę. Ponieważ wypadek ten wydał sie 
policjantowi posterunkowemu podejrzanym, a 
wygląd studenta Iwanowa był przytem bardzo 
nieprawomyślny, zarządzono natychmiastowe a- 
resztowanie go, i z miejsca wypadku odesłano 
studenta do więziennego szpitala. 


Nekrologia. 

We wtorek po ciężkich i długich cierpieniach 
zmarł w 62 roku życia znany uczony rosyjski, 
profesor prawa rzymskiego Sergjusz Naukin, któ 
rego aresztowanie miało nastąpić w pół godziny 
po jego Śmierci. Pogrzeb zasłużonego profesora 
odbył się wczoraj. Gdy kondukt żałobny posu- 
wał się ku cmentarzowi, krocząca za trumną 
wdowa i syn zostali aresztowani, 


Z sądu. 

Wezoraj sędzia pokoju 136 rewiru rozpatry- 
wał sprawę członka partji „legalnego porządku“ 
p. K., który bez żadnego powodu napadł w pus- 
tem miejscu na członka partji konstytucyjno-de- 
mokratycznej p. B., i pobił go dotkliwie kijem. 
Oskarżyciela znajdującego się w więzieniu za u- 
dział w ruchu wolnościowym, przyprowadzono 
do sądu pod strażą. Oskarżony, wobec braku do- 
wodów, został uniewinniony, a oskarżyciela od- 
prowadzono z powrotein do więzienia. 


Ogłoszenia. 

— Z powodu zesłania męża mego do gub. 
Archangielskiej, tanio sprzedam umeblowanie 
mieszkania. 

— Z powodu aresztowania właściciela, jest 
zą bezcen do sprzedania skład towarów tutunio- 
wych. 

— Panom aresztantom, siedzącym w więzie- 
niach w dzielnicy Wyborskiej, wydaję po zniżo- 
nej cenie domowe obiady. 


NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW 
W. BARABASZ 
Kraków, Rynek Nr. 39 I p. 
Linia A—B Dom W-go J. F. Fiszera. 
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Ze šmiata. 


* Igrzyska olimpijskie. Do wielkich tych za- 
pasów światowych, które rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym i będą trwać po dz. 2 maja, przygo- 
gotowują się Ateny już od kilku miesięcy. We- 
zmą w nich udział setki gimnastyków, szermierzy, 
atletów, cyklistów i t. p. 

Na miejscu będzie tu przypomnieć historję 
igrzysk, tudzież dzieje ich wznowienia. Stadion 
ateński, w którym odbędą się zapasy, znajduje się 
tuż obok Aten w bardzo pięknie położonej kotli ne 
u stóp Hymettosu. Powstanie swoje zawdzięcza 
ou jak wiadomo, mówcy Lykurgusowi. Później 
bogaty Herodes Atticus przebudował go wspaniale 
używając do restauracji pantelijskiego marmuru; 
Ateńczycy tak bardzo mu byli wdzięczni za ten 
piękny dar, że po śmierci pochowano go w stadio- 
nie. Starożytne igrzyska olimpijskie cieszyły Stę 
głównemm powodzeniem w latach 860 do 394 przed 
narodzenem Chrystusa. l później jednak zapasy o 
wieniec palmowy odbywały się jeszcze długo, na- 
wet cesarz Neron jeździł brać w nich udział. Po- 
tem przez długie czasy arena stała pustkowiem, 
marmury zwietrzały, wszystko poczęło walić się 
w gruzy. Dopiero w roku 1896 kupiec aleksandryj 
ski Awerof, grek z pochodzenia, postanowił odre- 
staurować ruiny i olbrzymim kosztem odbudował 
stadion dokładnie podług wzorów starożytnych, a 
białego marmuru. Nowa arena ma kształt owalnr 
u obwodzie 400 metrów, siedzenia wznoszą się am 
fiteatralnie w 44 rzędach i mogą pornieścić 60 iy- 


-sięcy osób, a w razie koniecznym nawet 100 ty- 


sięcy. Piękniejszą arenę, jak ten stadion, błysz 
czący olśniewającą białością marmurów, trudno 
sobie wyobrazić. 

Sposób prowadzenia igrzysk będzie inny ani 
żeli był w starożytności. Zasadniczą ideą zapasów 
greckich było wykształcenie wszystkich części cia- 
ła w harmonijny sposób przez gimnastykę, atlety 
kę i t. p. We wszystkich też rodzajach igrzysk bra 
li udział ci sami ludzie. Tak więc ci, którzy zwy- 
ciężyli w przeskakiwaniu, brali następnie udział 
w starciu na włócznie, a znowu z pośród tryumfa 
torów tylko ci dochodzili do rzucania dyskiem,któ 
rzy byli pierwszymi w wyścigach. I tak szło ko- 
lejno przez wszystke rodzaje sportów, aż do walli 
na pieści, po których zwycięzca otrzymywał pal- 
my, zapewniające mu sławę w całej Grecji. Obe- 
enie sporty tak jak wszystko inne, stały się spe- 
cjalnościami, dlatego program obejmie wszystkie 
rodzaje sportu, naznaczając dla każdego rodzaju 
nagrodę. Napływ cudzoziemców zapowiada się 
bardzo znaczny, przybędzie nawet kilku koronu- 
wanych gości, jakoto król Edward angielski, kroł 
hiszpański, a prawdopodobnie także cesarz W: = 
helm II. 

Kiedy widz po skończonych, każdego dniu, 
zawodach opuszczać będzie stadjon, będzie mó 
zobaczyć z lewej strony pozostałości starożytnych 
Aten, łuk Adrjana, ruiny świątyni Jowisza Olim- 
pijskiego, a dalej w głębi ponad bukietami drzew 
pieprzowych, osrebrżonych pyłem, wspaniałe A- 
kropolis ze szczątkami świątyni Minerwy. 

Sądząc ze spotkanych w pismach sportowych 
wzmianek o ostatecznych, we wszystkich niemei 
krajach Europy, przygotowaniach do Igrzysk ©- 
limpijskich, można już teraz być pewnym, że wy- 
padną one imponująco tak pod względem ilości 
uczestników, jak i jakości w program wchodzą- 
cych zawodów. Towarzystwa gimnastyczne i spot- 
towe wysyłają do Aten wszystko co mają najleo- 
szego. Ameryka, która tak dziełnie kroczy na dro 
dze fizycznego rozwoju, a niejednokrotnie w osią 
ganych rezultatach dystansuje starą Europę, wy- 
słała już 3 b. m. 34 atletów do Aten Na czele stoi 
Nowy Jork z 20 zawodnikami. Drużyna ta składa 
się z wybranych szybkobiegaczy na krótką: metę i 
w biegach z przeszkodami, skoczków, pływaków i 
specjalistów w rzucaniu ciężarami, gorszą ma b*ć 
pod względem sił do biegów na średnią i dalszą 
metę. Wogóle drużyna ta uważaną jest za groźną 
współzawodniczkę dla Anglików.Ubranie amery- 
kańskich atletów składa się z białej czapki, z hiałe 
go trykotu z odznaką na piersiach i białych spo- 
dni z czerwonemi i niebieskiemi wypustkami. E- 
gipt także wysyła na igrzysku swoją drużynę, a 
odbyte niedawno w Kairze „panegipskie zawody“, 
urządzone w celu zorjentowania się w siłach, prze 
znaczonych do Aten, miały wykazać znakomite 
rezultaty. 

Ogólna liczba zapaśników ma doswięgać 509 
osób. 


KORPUSY NA KRZYŻE NAJPRAKTYCZNIEJSZE z blesty wycinane | słejna kałsrowaie na 60, 80 ctm. i 1 m. wysokię 
CHRYSTUS W GROBIE również z blachy wycinany i olejno kolorowany na 1 metr i 1 metr 20 ctm. długi. 


ANIOŁY ADORACYJNE KLĘCZĄCE Z MASY BIAŁEJ LUB KOLOROWANE NA 60 CTM. WYSOKOŚC£. 
STACYE ED. RARE w OBRAZACH RÓŻNEJ WIELKOŚCI, poleca 


wskłjego w Krakowie, Pl. Maryacki L, 8 
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TELEGRAMI. 


(Z dnia 23-go kwietnia.) 
Katastrofa w San Francisko. 

San Francisco. Polowa mieszkańców opu- 
šia już miasto bądź koleją, bądź to okrętami. 
Dla pozostałej ludności postarano się o dostatecz 
ną ilość wody do picia i żywność. Władze urzą- 
dziły systematyczne rozdawanie środków żyw- 
ności. Wojsko zajmuje sie rozmieszczaniem osób 
bezdomnych w domach opuszczonych i w ko- 
ściołach. Leków jest podostatkiem i nie ma oba 
wy wybuchu epidemji. Pożar już ugaszono, dy- 
mią jeszcze jedynie zgliszcza. Obszar 25 mil kwa 
dratowych leży w gruzach. Podnieść należy, że 
budowle ze stali zostały prawie nienaruszone. 

Los Angełos. Osoby przybyłe z San Fran- 
cisco podają coraz to nowe opisy scen przejmu 
jących zgrozą, i jakie się rozgrywały pod 
czas pożaru. Pewna pani opowiada, iż widziała 
ezlowieka przysypanego do połowy gruzami, 
którego nikt nie miał czasu ratować, gdyż plo- 
mienie szybko się zbliżały. Kilku ludzi starało 
się go wygrzebać, lecz każdy z nich nie dokoń- 
czywszy ratunku uciekał przed żarem. Ostatni 
niósł nm pemoc żołnierz. Gdy i on nie mógł wy 
trzymać gorąca i chciał się oddalić, prosił go 
człowiek przysypany, aby go zastrzelił, co też 
żołnierz uczynił. Pani owa opowiada, iż była tak 
że świadkiem podobnego drugiego wypadku. Po 
żar postępował tak szybko ulicami, iż ludzie o- 
puściwszy domy, musieli przed nim uciekać. 

Przygotowania wyborcze. 

Budapeszt. „Budapesti Hirlap“ ogłasza roz 
porządzenie ministra wyznań i oświaty do pod- 
ległych mu naczelników władz, w którym gorą- 
eo ich wzywa, aby podczas nowych wyborów 
wstrzymali się od wszelkiego wpływu politycz- 
nego oraz poleca im udzielenie podobnych in- 


| strukcji swoim podwładnym 
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z upomnieniem, 
aby swej urzędowej władzy nie nadużywali do 
ograniczania wolności wyborów. 

Zmiana nadżupanów. 

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza zwol 
nienie z urzędu przy równoczesnem wyrażeniu 
uznania za gorliwą służbę, nadżupanów komite- 
tów Gran, Gomóre, Lipto, Pressburg, Vas, Zoky- 
om i Neusatz, oraz nominację 32 nowych nadźu- 
panów. 


Eskadra austrjacka w Rodus. 

Konstantynopol. Na wiadomość o jeździe au- 
stro-węgierskiej eskadry do Rodus wydał sułtan 
polecenie dotyczące przyjęcia eskadry. 

Konflikt graniczny perski. 

Konstantynopol. Nadzieje, jakie żywiono ze 
strony Persji na rychłe załagodzenie kontliktu 
granicznego nie ziściły się, a konflikt zdaje się 
zaostrzać. 

Igrzyska Olimpijskie. 

Ateny. Igrzyska Olimpijskie otwarto wczo 
raj uroczyście w obecności królów angielskiego 
i greckiego. 

Anglia i Serbja. 

Londyn. „Standard“ pisze, że rząd angiel 
ski, celem zażegnania zatargu z Serbją bylby 
może skłonnym do porczumienia się na tej pod- 
stawie, aby najwybitniejsi spiskowcy zostali: u- 
sunięci z urzędów. W tym wypadku musiałby 
rząd serbski złożyć dowody dobrej woli, iż nie 
chce otaczać się spiskowcami i zdrajecami stanu. 

Przesilenie w Serbji. 

Belgrad. Skupsztyna przyjąwszy do wiado- 
mości dymisję gabinetu odroczyła się do czasu 
utworzenia nowego rządu. 

Strejki we Francji. 

Lens. Noc minęła spokojnie. Na dworzec ko- 
lejowy w Lens przybyło w ciągu nocy 13 pocią- 
gów z wojskiem. W obszarze objętym strejkiem 


Gzekoladę Mleczna, Orzechowa, 
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znajduje się obeenie 21 tysięcy żolnierzy pod 
wodzą komendanta dywizji Chaumiera. 

Lorient. Nce minęła spokojnie. Miasto zape 
wniło sprzedaż chleba. Robotnicy arsenału od- 
byli zgromadzenie, na którem uchwalili oczeki- 
wać rozwoju wypadków, zanim mieliby się przy 
łączyć do strejku górników. 

Żydzi i Witte. 

Petersburg (Pet. aj. tel.) donosi: Żydzi z 
wszystkich okolie Rosji wyrazili prezydentowi 
ministrów hr. Wittemu podziękowanie za to, iż 
dzięki jego kkutecznyru zarządzeniom: podczas 
świąt wielkanocnych nie przyszło do wykroczeń 
przeciw żydom, podczas gdy dawniej święta 
wielkanocne dały zawsze sposobność do podob- 
nych gwałtów. Hr. Witte okazał sie jawnie o- 
brońcą żydów. 

Według urzędowych relacji nie należy się 
nigdzie obawiać ruchu przeciw żydom. 

Wiedeń. Na audjencjach ogólnych został tak 
że przyjęty przez cesarza radca dworu przydzie- 
lony do ministerstwa handlu Władysław Józef 
Fedorowicz. 

Ateny. Król Jerzy nadal królowi Edwardo- 
wi tytuł admirała floty greckiej. Król Edward 
podziękował za to odznaczenie . 


+ADESŁAM 


Ta rubryka nie pochodzi od Redakcji, która 
za nią nie odpowiada. 
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30.000 koron wynosi główna wygrana Na 
rodowej Loterji Ces. Klźbiety, Zwracamy uwa 
gę Szan. naszych Czytelników, że ciągnienie na 
stąpi nieodwołalnie 17-go maja br. i polecamy 
najusilniej o poparcie humanitarne przedsiębior 
stwo przez zakupno losów po 1 koronie. 


NA SPOSOB SZWAJCARSKI — CZĘ 
KOLADĘ ZDROWIA WANILJOWĄ, — 
WŁASNEGO WYROBU, POLECA 


Adam Piasecki. 


FLORJAŃSKA 2, HOTEL DREZDEŃSKI, — UL. DŁUGA 10. — KRAKÓW. 


Kio 
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niech odżaluje czasu i zbada znajdujące się na końcu doniesienia o wyleczeniu. 
lac to przeświadczenie, że cierpiaca publiczność zapewne jest w możności wytworzyć sobie sąd. Wyciągi z listów. z wyjątkiem małych 


niezyt oskrzeli, 


dolegliwości piersiowe. 


Jestte tylkozmikomie mała część wciąż nadchodz acych. Ogłasza się je bez żadnego komentarza, m 


krwawienie płuc. 


cierpienia Żoladke 


stylistycznych zmian, Sa dosłowne: ODUSZCZO. 


wszelkie wyrazy wdzięczności. jako też tę i ową krytykę wcześniejszego bezskutecznego leczenia. Orywinały listów można przejrzeć i wyraża się tu usilin? proźbę o zrobiem e « tej 


szernego u-vtkn. Ge sis ouy władz już te nastzępiie. Oustap vuus od prawdy gdybyje znaleziono, czy to w tych wstępnych słowach. 

Aby laicy, nie czekając dopiero na wybuch choroby, lecz juz przy wystąpiemu, chociażby tylko jednej jedynej een imi, MoOFI żawczac 
vgikRUze £i8 za pomoca, wymienia się tu niektóre z najczęściej występujących. 

kaszel, czesto do wymłatów pobudzający. — Wyrzucanie ciągnącej się ilegmy. — Kłucie w piersiach — Uciskanie w łopatkach. — Poty nocne. — Stale zim, 

Inogi. — Duszność. — Oddechowi towarzyszy potem słyszalny, gwiżdżący I warczący szum.— Plucie krwią. — Często silne niemiarowe bicie ser 

w połączeniu z silnem uczuciem trwogi. — Nienależyty sen. — Złe trawienie I t. d. l. t. d. 

Do rozpoczęcia leczenia jest potrzebne dokładne opisanie cierpienia, podanie zatrudnienia ł czy nogi ziebną. 


Eur lustit.t „Spiro sporo“ Dresden Niederłóssnitz, Schulstrysse Hr. i9: K. 


pociagnęlobv za sobą surowe kary. 


Oznak:; 


rece 


ASTMA NIEŻYT OSKRZELI. 
Mój syn zachorował wskutek zaziębienia, skutkiem czego 
rozwinął się nieżyt oskrzell. Katar ten powtarzał się ciągle mi 


mo największych ostróżności i zastosowywanych środków. 
nzyczem towarzyszyły wielki brak tchu i napady osłabienia 
tak, że v jego powrót do zdrowia zaczynałem się poważnie 


obawiać. W tern strapieniu zauważyłem w dzienniku oglosze 
nie zakladu „Spiro-spero' i zwróciłem się tamże pelen zaufa 
ma. Po opisaniu choroby rozpoczęliśmy kuracvę, wykonując 
wszystko stosownie do przepisu, co też nie pozostało bez 
skutkn. Z początku kuracyi zdawało się, że synowi pogor- 
szylo się — lecz to minęło szybko, mój syn stal się rzezwiel 
szym, zaczął wyglądać lepiej, a po 3 miesięcznejkuracyi, mo- 
ge powiedzieć, że jest zupelnie zdrów i mam nadzieję. że na- 
dal zdrowym będzie. 

To zawdzięczam po Bogu. znakomitej metodzie zakładu 
leczniczego „Spiro spero“, którego staranne zabiegi każde- 
mu cierpiącernu naigorecej moge polecić. Z wdzięcznością i 
mięlkiem szacunkiem Jozef Bechthoid 

Wiedeń XIII Helblinggasse 11, Th. 6. 
Potwierdza Pius Rest, naczelnik gminy Hoeflein a. D. 


DOLEGLIWOŚCI PIERSIOWE. 


Przeczytawszy w dziennikach o Waszem skutecznem le- 
czeniu zwróciłem się i ja do Panów pelen zaufania Już od 2% 
lat byłem nawiedzony silnem kluciem i bardzo mocnym kasz- 
lem, osłabiony i wychudzony. tak dalece że tutejsi lekarze 
pie robili mi żadnej nadziei. Wziąłem jednak mimo tego na 
odwage i zwróciłem się do zakładu leczniczego „Spiro spero“ 
myślac ze przecież może zostanę od moich dolegliwości pier- 
siowych uwolnionym. Muszę to wyznać, że już po krótkim 
czasie, Wasza kuracva przyniosła mi znaczną ulge.tak że obec 
nie, co z wielką przyjemnością poświadczyć mogę.jestem od 
moich dolegliwości piersiowych całkowicie uwolnionyin. To 
poświadczenie pozwalam sobie przesłać dopiero dzisiaj z te- 
go vowodu, że chciałem widzieć, czy nie powtórzą się dawne 
przypadłości. Ponieważ jednak do dziś dnia nie pokazały sie 
żadne symptomy moich dolegliwości piersiowych składam ni- 
niejszem Wnym Panom moje najserdeczniejsze po dziękowanie. 
'udzielai"c zarazem chętnie mego zezwolenia na opublikowa- 
nie niu ;szego pisma. Z wysokim szacunk. 

Wiedeń |. Jakugusse 42 Franz KKontny. 
(L. S.) Naczelnik okregu. Leopold Kruza, Wiedeń. 


DOLEGLIWOŚCI PIERSIOWE. PLUCIE KRWIA. 

W ubieglvch 5 latach zapadalem na wiosnę i pod jesień 
Rajczęściej na katar opłucnej, skutkiem czego. mimo pomocy 
lekarskiej i wielu innych zastosowywanych Środków leczni- 
czych. z roku na rok pogarszał się mój Stan zdrowia. tak da- 
lece, że w ostatnich czasach bylem bardzo częstnniezdoluy do 
pracy i musialem po kilka tygodni leżeć w łóżku. Dostawalem 
mianowicie przy cięższej pracy bicia Serca, silnych bólów pod 
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lopatkami, które rozciągały się aż do piersi i pleców i utru- 
dniały mi wskutek bolesnego klucia oddychanie tak bardzo. 
że często przekonany bylem że zapadnę na Zapalenie pluc. 
Praca przez to była dla mnie męczarnią. Z reguły mialern Zi- 
mne nogi. chrypkę, Slina byla po największej części pomiesza- 
na z krwią, a od czasu do czasu. nocne poty. Ze w takich 
warunkach moje istnienie nie mogło trwać długo. wiedzialem 
to dobrze; szukałem więc Środków i drogi. ażeby mojemu ży- 
ciu przynieść jakaś ulgę. 

Pomiędzy innenii zwrócił moją uwagę anons z zakładu 
leczniczego „Spiro spero'* w .Reichenberger Zeitung" i 
zwróciłem się, zachęcony znakomitymi wynikami leczenia do 
powyższego zakładu. Już po kiłka tygodniach mialem przyjem- 
ność przy dokładnem stosowaniu metody leczniczej skon- 
statować polepszenie. Od czasu do czasn powracały jeszcze 
male ataki, lecz ciągłe zachęcany i przez ścisłe stosowanie 
się do poleceń zakladu „Spiro spero“ udało mi siępowrócić cal. 
kowicie do zdrowia. Poprzednio zdarzające się przypadło- 
Ści, bicie Serca, plucie krwią, ból piersi i pleców itp. nie wy- 
darzalv się już podczas cięższej pracy. Czuję sie zatem w obo 
wiązku za udzieloną mi pomoc i uprzeime wskazówki, wy- 
razić moje najserdeczniejsze podziękowanie, a powinnością 
moja będzie wszystkiin podobnie cierpiącym instytut Wasz 
jak naigoręcei polecić. Z wysokim poważaniem 

Norchenstern (Czechy) Anton Friedrich. 
Prawdziwość niniejszego podpisu potwierdza 
Morchenstern (L. S.) Wilh. Cari Possei. 


KATAR SZCZYTÓW PŁUC. KRWAWIENIE. 


Cały rok miałam w najwyższym stopniu blednice. a by- 
łam do tego niedokrewną. W maju w r. 1904, w skutek za- 
ziębienia dostałam kataru szczytów płuc, tak. że kilkakrotnie 
wyplułam krew. później flegmę. Calemi nocami nie mogłam 
spać. Z tchawicy wydobywało się bezprzestanne Świszcze- 
nie. a apetyt mialam bardzo zły. Bylam u kilku lekarzy, je- 
dnakże przynosili mi tylko chwilową uige, nigdy jednak nie 
odzyskałam mojego zdrowia. Pewnego razu wyczytałam w 
dzienniku o zakładzie leczniczym ..Spira Spero'' | zwróciłam 
sie do tegoż. Udzielone mi wskazówki wypelniałam dokła- 
dnie i dzisiaj czuję się zupelnie zdrową. Czuje dla Panów ogro- 
mną wdzięczność i wszystkim podobnie cierpiacym będe Wa- 
sza kuracyg polecać. A nikt nie będzie żałował tych szczu- 
plych kosztów, kto chce uzyskać napowrót swoie 
zdrowie. Z poważaniem 

M. Bilzer. 
Liebenthał (Slask austr.) 


CIERPIENIA ŻOŁADKA I JELIT. 


Niniejiszem wyrażam ma tem miejsca zakładowi łeczni- 
czemu „Spiro spero“ moją najglębsza wdzięczność. za zu- 
pełne wyłeczenie mnie z dolegliwości żołądka jelit. i watrobv. 
Przed 3-ma laty zachorowałam na inflnenzę, a wkrótce po- 


czy też w dalszych doniesieniach o wyleczeni 


Adresować: 
1872 


tem przyłączyły się „zaburzenia żołądka. buległowy, n 
również kłócie między łopatkami, Opadłam z ciała, a $ 
‘lec był możliwym tyłko przy stosowaniu Środków odprow 
dzających. Także brak apetytu i bezsenność, były na por: 
dziennym. Musiałam untkać legurnin i jarzyn, ponieważ 
żvwanie podobnych potraw sprowadzało silne zaburzenie 
lądkowe. Do tych cierpień przyłączyła się. wskutek z 
bienia choroba watroby. Kiedy zasiaynęlarn porady leka 
skiej uzyskałem polepszenie tylko na krótki czas i znów; 
wracała dawna choroba. W zimie tego roku wyczytał 
pewnym dzienniku o skutkach leczenia zakladu ..Spiro * 
ro“ i poddałem sie następnie w kwietniu leczeniu tegoż ip 
stytutu, ktrerwo wskazówki Ściśle przestrzegałam. Już pó” 
ku tygodniach zauważyłam zanik moich cierpień. Dolegli** 
Ści ustąpiły wkrótce całkowicie, stolec stawał sięcoraz tgi 
larniejszym. a apetyt coraz lepszy, obecnie jestemszcześl! ' 
mogąc poświadczyć o mojem calkowitem wyzdrowieniu. 

Wszystkim podobnie cierpiącym. polecając instytut ja" 
najgoręcej. pozostaję z wysokim poważaniem 
Maryna Obstmejer, żona budnika, ” 
Enzersdorf a. d. Fischa 
Prawdziwość podpisu stwierdza Enzersdorf, a. d. Fis 
Wien. Pover bur sistre. 


KATAR NOSA. GARDŁA I NIEŻYT OSKRZELI. 


Od sześciu lat niespelna cierpiałem na chroniczny K*4 
tar nosa gardła i nieżyt oskrzeli, który był przyczyną wielu « 
kich chwil i troski Miewałem ustawicznie bóległowy:. 
gardle uczuwałem silne gorąco; było ono wiecznie suche 
pokryte kleistą flegma. Poniżej tchanicy uczuwałem niet 
jemny ucisk. Oddech był częstokroć bardzo uciążliwy i by 
walem od czasu do czasu zupełnie dychawiczny.Moiei pe 
mogłem zaledwie podełać i to z wielkiem wysił kiem. Pr” 
najlżejszem wyteżeniu wwstępował ogromny pot. w polat 
niu z biciem serca. Zasięgałem także porady wielu lekarzv 
lecz niestety bezskutecznie. Lekarze orzekli że to będzić © 
niczny katar. trudny do usuniecia. 

Pewien dziennik zwrócił moją uwagę na Wasz zake. 
Postanowiłem wiec przeprowadzić kuracye. Stosowałetn 
jakiś czas i ku mojemu zdumieniu bylo mi z dnia na dzief 
coraz lepiej. w końcu polepszenie przeszło w zupelne v, 
zdrowienie. Czuję Się napowrót całkowicie zdrowym i - 
nym. Dowód tego. byłem zeszłej niedzieli na 5-cio got 
nej wycieczce rowerem co stanowi z pewnością pie 
ge. Mogę zatem śmiało i słusznie powiedzieć że Bngu 
cudownej kuracyi nowie zawdzięczam. moje 
życia. Wyrażam Wąn za Wasz trud, jeszcze razn 
serdeczniejsze podziękowanie. 

Z wysokiem poważar 

Andrzej Schórm 

Prawdziwość powyższego podpisu stwierdza Dzeg"be 
zarzad gminv Kautcngori. 


Kredyt esebisty dla Urzę- 
ln ilków, Oficerów, Nauczycieli etc. 
Samoistne Stowarzyszenia Oszczę- 
mości i Zaliczkowe Związku Urzę - 
ñików nufizielają na przystępnych 
arrnkach także na długoletnie spła- 
f a osobistych. Agenci 
pykluczeni. — Adresów Towa- 
zystw ulziela się bezpłatnie Z en- 
ralleitung des Beamtem- 
jereines. Wien, Wipplinger- 
trasse 25. 729 39 


la osieroconqch chłopców 
W KRAKOWIE 

przy ul, Karmelickiej 66 
leca na sezon wiosenny: 
siona warzywne, sadzonki, 
cze i nasiona kwiatowe, 
zeny i krzewy owocowe; 
ezki owocowe jabłoni i gru- 
1000 sztuk a K 22; krze- 
ozdobne etc. CGeunik na 
danie opłatnie przesyła się. 
Cena umiarkowana. 

49: 0 


ZY GULDENY 


tuje paczku poczto wa brusto 
(zawierająca około 50 do 
k) przy prasow aniu mało 
pdzonych, pigknie 
ch, z zapachem kwiatów 


dei toaletowych 


JŁKOWE, ROZOWE, HE: § 
41OTHOP, MOSZUS, KONWA- | 
LIOWE, BRZOSKWINIOWE 
I T. D.— WYSYŁA ZA ZA- 
LICZKĄ. 
MANHATTAN. — Przedsiębiorstwo. 
Budapest Vill., Bezeredy ulica 3. 


ieograniczony dochód 
1ogą mieć godne zaufania o- 
by przez pośrednictwo w 
mówieniach, na pewien no- 
artykuł. Dogodne warunki. 
iddomości fachowych nie 
maga się. Oferty pod: K. N. 


)27 an Rudolf Mosse Prag. 
1096 5 


om murowany 


dnopiętrowy 4 kawałkiem 
jla ornego, tuż przy domu 

teresem przemysłowym pe- 
nie i stale zamieszkały, przed 
.gatką Krowoderska na 8 pre. 
tego zyskn do sprzedania. Wia- 
mość u p. Klappcholza 
s o dać 9  (pgopiogeja) 


stor i zaluzri Wia'on ść: 
hr. stor W. Pędziwiatr, Kra- 


ów, ul. Zwierzyniecka | 8. 
1117 8 


ina do Mszy św. 


ać można u ks. Petra KRA- 
ECA w Hanuszowcach, poczta in 
loco Szepesmegyc, Węgry. 
ołowe białe od 46 bal. i wy- 
. Czerwone od 60 hal. i wy- 
Tokajskie od 1 kor. 60 hal. 
yżej. — Ręczy za prawdziwość 
ks, Jan Kwiatkiuwicz 1 ks. 


Antoni Łętkowski. 548 0 


del St. Miętusa w Krakowie 
wiea Szpitalua nr. 19 


: * 
d 


dlowego ubznaąjomionego W 
isle bufetowym od I-go czer- 
wca 1906 r. 11233 


Swietny zysk. 


Do uader korzystnego przed- 
DIOTsLWa w illicjscu kąpie- 
em poszukuje się spólnika 
pitałem K. 10.000. Łaska- 
zgłoszenia pod Z. Z. Z. poste 
Kraków za okazaniem kwi- 
tu inseratowego. 115° 


ye stenografii 


Gabelsbergera. Uferty 
istr. Głosu Naroduc« 


Zakład św.Józefa 


usawa całkowicie w „lin 7 dni 


Ambra-Greme Dra Ghristoff a ; 


Najlepszy nieszkodliwy środek 
do utrzymania czystości i upię 
kszenia cery. Prawdziwy tylko 
w oryginal. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest za- 
rejestrowanym znakiem ochron- 
nym. 
Cena k. 1 60, odpowiednie my- 
dło 70 h. Główne składy w Kra- 
kowie: Wiktor Redyk, apteka 
H. Bartmański i Ska, apteka; 
we Lwowie: Żygm. Rucker, apt. 
w Brodach, Lco Kallir apteka; 
w Nowym Sączu: R. Jakubow= 
ski aptyw Przemyślu: M Schwarz, 
apt; w Tarnopolu: M Krzyża 
nowski, ap : Dr. Ju. Franzos, 
apt; w Jarosławiu: J. Wysza» 
ty cki, apt. Składy prócz tego we 
w3/5 stkich spiekach i składach 
aptecznych. 1054 33 


Handel korzenny 
DELIKATESOW | WIN uależący 


m Kto w Prusach 


dobrą r- botę polną chciałby do- ' 

stać, niechaj zgłosi się do Biu- 

ra Izby rolniczej Berhńskiej w 

Grosschelmie. Adress. Vorsteher 

Haack in Grosschelm, Preusen. 
1113 0 


oK. iwięcej zarobku dziennego 


do pierwszorzędnych w śród- ć 


mieściu w Krasowie do sprze- 
dania, konsens własny, trafi 
kowy i restauracyjno-wyszyn- 
kowy. Wiadomość w »Głuosie 

Naroduc. 1081 5 


Czerwone nosy 


i inne czerwone plamy płci uzy- 
skają prędko i pewme tural- 
ną barwę przez używane DADL- 
Rouch«. Za szklarkę K3 u pani 
Karutiowej, Praga-Karln, Res- 

Blowa ul. 7 1128 10 


d 

Panienka 
inte igeutaa, skromna, umieją a grać 
na fortepianie, poszukuje amieszuze- 
nia przy starszej pani, jako towa- 
rzyszka podróży, iektorka etc, w 
mieście lub na wyjazi. Zgłoszenia 
do klasztoru Sióstr Sblusivr szła 
Kraków, Piekarska nr. 8 dl. 

1111 3 


MAJĄTEK 


blisko kolei niedaleko Przemy- 
śla odległy, przestrzeń , rZexsźło 
600 morgów z g rzelnią O kvn- 
tyngencie do 450 hkl. jest 4 wol- 
nej ręki od lipca 1906 úo wy- 
dzierżawienia. Blższa 
mość w kanc elaryı auwoha a Ora 
Włodzimierza Błażowskiego w Przemyśln. 
1145 3 


Dr Sydon Friedberg adwo cat 
w Dębicy poszukuje 


KONCYPIENTA 


od 1-go czerwca b. r. 
1143 3 


zzz NAA | 


wl uo- | 


Towarzystwo 

domowych 
robót 

pończoszko- 


wych. 


Poszukujemy osób obojge płci do 
wyrobu pończoch Ba naszej maszy- 
nie. Pojedyńcza i szybka przca przez 
caly ro A w domu. WŚ poprze- 
dnich wiadomości nie potrzeba. Od- 
ległość nie stanowi przeszkody s my 
sprzedajemy prace. 


Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. 


Thos H. Whittick i Ska. 
PRAGA, Petrske nam. 7—47. 


Do sprzedania: 
garnitur, sofa, 6 foteli 
60 zlr, stolik salonowy 
15 zlr, rozmaite lampy, ul. 
Batorego 25 II p. od 11-ej 
do 1-szej. 1123 3 


Przyjmię każdej ohwili 
dwóch chłopców 


od 15 do 17 lat do piekarni na 
lat 3 z całem utrzymaniem. Ka- 
zimierz Sekułowicz Nowy Sącz 
ul. Svbieskiego 1. 330, 
1127 b 


Bardzo tanio! 


Dd 1 kor. suklanki dziecinne, od 3 kor. suknie 
damskie, przyjmuje się do roboty 


01. Poselska 151 p. niom. 
Ociemniały kelner 


wckutek utraty wzroku nie- 
zdolny do zarobkowania pro- 
si o wsparcie. Łaskawe datki 

„_APrasza do _Administracyi. 


STARUSZKA 


80 letnia, samotna i niedołężna, nie- 


, gdyś zamożna i z dobrej rodziny, 


obecnie wskutek nieszczęśliwych wy: 
padków rodzinnych, podczas pow: 


| stania pozostaje bez pomucy i opieki 


Zwraca się przeto w swej niedoli 
do ludzi mił>siernych z proźbą przyj- 
ścia jej z pomocą. Łaskawe datki 
przyimuje ewent, wskaże adres Adm. 
Głosu Narodu. 1575 


sarzowej Elżbiety 
po 1 Kor. 


Rządow 


adzież specyaln 


cenniki 


hosy hoteryi rodzinnej Ce- 


nie 17 Maja 1666 roku. | Kor. 30.000 Kor. 


— | |. e 


Fabryka wód miner, sztucznych i cnec'eln leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA I CHM: SKI | 


w Krakowie, ulica ów. Ge: 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekor: 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bitúskiej, petana Napero Solterskiej, Dichy, Homburg, Rizsziugen, 


e lecznicze jak: ltową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz wody minersine normalne z przepisu prof. 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryach 
na żądanie darmo. 


Główna Wygrana 


Do nabycia: 


Bracia Eibenschütz 


W KRAKOWIE. 


iprawniona 


rady, L. 4 
gi 
BaUU 


KSIĘGARNIA 


G. Gebethnera i Sp. 


W KRAKOWIE. 


POLECA: 


Boudouin de Courtenay J. Kwestya polska w Rosyi w związku 


K. hb. 


z innemi kwestyami kresowemi i »'nnopiemiennemic —'30 
Berger Hugo. Podręoznik języka niemieckiego do nauczania 

w pierwszych kłasach średnich zakładów naukowych 

I. Kurs elementarny. Karton +. + * © CLdE a’ L 
Bogucka C., Niewiadomska C., Warnkówna J. Podręcznik do 

wypracowań dla szkół elemantarnych „od a « a SZJDŃ 
Bohowityn. Z gruzów, powieść . s . 420 
Bolesławita B Przed burzą. Sceny z roku 1830 . . . 120 
Cederbaum H. Bezrobocie wobec prawa. . . . r— 
Chabietski Ignacy. Ustawy i przepisy o wyborach do Izby pań 

stwewej. Zebrał 1 objaśnił a —'65 


Chrząszczewska J. i Warnkówna J. Rok © czytani., "Wypisy. na 
klasę II- -ga. Wydanie 3-cie, przejrzane i poprawione. 


W oprawie . 3:10 
Dzierżanowska M., Niewiadomska. C., Warnkówna J. Grama- 

tyka języka polskiego z ówiczeniami. Podręcznik Szkolny 

na klasę I, JL 1 I. Karton . . . . 240 
Estreicher Kai Bibliografia pols a XIX stulecia Rok 1881 

do 1900. Tom l. a—F . . 20— 

Cena całego dzieła w przedpłacie wynosi 75 koron. 
Faifofer A. Pierwsze początki geometryi. Przetłomaczył z wło- 

skiego W. Kwietuiewski. Z liczaymi rysunkami w te- 

kście. Wyd. 2-cie przejrzane i poprawione. Karton 260 
Gliński Kazimierz. Gady, powieść z XIV w.. . 4: — 
Gorkij M. Dzieci słońca. Dramat w 4-ch aktach. Tłoma- 

czyła z rosyjskiego Helena Radlińska-Boguszewska 210 
Grabieński Wł. Dzieje narodu po skiego. W yd. II. uzupełnione  7:— 
Grabowski Tad. Anton Askero pouta słowieński. Sylweta 

jubileuszowa (1856 1906) ; w. 1:50 
Hancock Irving. Fizyczne wychowanie w Japonii , Dżianitsu. 

Przelożył tr. Modzelewski. Z 13 ryviuami . . . „ = 
aroszyński T. Miasto, powieść . . | 350 
Kailenbach Józef Mikołaj Rey. Szkie jabilensziea . « —C60 
Konopnicka M. Głosy ciszy, poczye. Kor. 260. W oprawie 3'60 
Koreywo Bolesław. Memento. . . śe Wo CN 
Korotyńskt Wł. Dawne Rady miejskie i powiatowe + ABE 
Korzon Tadeusz. Historya starożytna sposobem elementare 

nym wyłożona. Ze 113 rysunkami w tekście, z dołą- 

czeniem 3 map, planu i tablicy synchronistycznej, 

Wyd. 4-te, b-prawne, w uprawie. . „ . s . e . 440 
Limpidus, Dziatwie Warszawy —80 
Lutosławski W. Logika ogólna ozyli teorya poznania i logika 

formalna W oprawie . 4:50 

— Sprawozdanie z Wszechnicy Mickiewioza w "Londynie 

za lata 1902 -1905. Ułożył jej inicyator i kierownik —.60 
Miesiąc św. Józefa czyii sposób uczczenia Oblubieńca 

Maryi Panny oraz protektora Kościoła katolickiego —30 
Mikulski A. J. Lirnik Mazowiecki Teofil Lenartowicz i jego 

utwory. (Bibl. Macierzy Nr. 32) . . . —60 
Morzycka Faustyna. Powrotno fale. Dziewięć strof powie» 

ściowych z życia wspołczesnego . . . a . . o . 320 
Moszyński J. Do ludu Pee 4.1 « „| «u a a o S 

— Kilka myśli o położeniu obeonem. . . . . . . . —30 
Poczet książąt i królów polskich . |. . —80 
Popiet Jan. Q stanowisku doputowanych z Królestwa Polskiego 

w Poetersbnrgu . . . . SĘ 26 4 4 5 ©) 0 /ESJEIŃ 
Popowski Józel. Polityczne położenie świata na początku XX w. 1:50 
Prawdzicki-Prawdzian J. Rewoluoya rosyjska i pokój europejski. 

Co się dzieje i co ztego będze? . . . —60 
Psałterzyk dla użytku modlących się. Z Psałterza Dawi- 

dowego wybrał i z hebrajskiego przełożył X. Fas . 150 
Reymont St. Wł. Chłopi powieść współczesna, 2 tomy. 

Jesień i Zma Wyd. 2-gie . 1 GD. HUJE 

— Fermenty vowieść 2 "tomy. "Wyd. 2-gie AE 5:20 
Ruduicka A. Zbiór zadań arytmetycznych z krótkiemi wska- 

zówkami ne todyrzneniu. Rok pierwszy . . —40 
Rudnieki K. Biskup Kajetan Sołtyk 1715 — 1788 (Monografie 

w zakresie dzejów nouożylnych t. V). . . 260 
Sempołowska S Niedola młodzieży w szkole galicyjskiej . —90 
Sienkiewicz H, Quo vadis, powiescć z czasow Nerona. Wyd. 

nowe, popuiarue K 160. W oprawie . . 2— 
Stattlerówna H , Jędrzejowicz J Zbiór zadań arytmetycznych 

w zakresie klasy III. Karton . . a . 130 
Szturcel B. R, Ląapiński H., A. Zbiór zadań i przykładów 

arytmetycznych, poprzedzony krótkim rysem teoryi 

arytiuielyki zasadniczej, oraz tablicą miar i wag. Kurs 

pierwszy dwuletni dla szkół poczatkowych. Karton 210 
Tokarz Wacław. Ostatnie lata Hugona Kołłątaja (1794 —1812). 

Praca odznaczona nagrodą im. J. U. Niemeewicza 

2 tomy . . 12:— 
Weryho M. W sprawie ochron Wskazówki dla osób za- 

kładających ocurony wiejskie, Z wzorami i planam 

budynków i urzadzenia wewnętrznego . . -—40 
Wys;uauski St, Warszawianka, pieśń z roku 1831. Wyd. 5da 150 

— Wyzwolenie, uramat w trzech aktach. Wyd. 3-ce t— 
Zdziechowski kazimierz Przemiany powieść, 2 tomy . . >20 
Zieliński Z. „Nasza kwesty: społeczna” (socyalna) . e +. —'30 
Zerómski Stefan. aae bezdomni, LR 2 te: Wyda- 

nie 4-6, . e 9... PCF - JC "O S% 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


"5 A: a 
NA PLANTACH 
Pot ajca d. 2 kwietnia 1986. 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Pod- 
hajcach rozpisuje ńiniejszem 
konkurs na opróżnioną posadę 
 konduktora drogowogo z płacą 
roczną 1200 toron — Jazdy 
urzędowe Odbywają Się Za 
partykularzem miesięcznym 

Wymogi ogolne: 

1. Wiek n:jniżej 24, 
wyżej 40 lat 

2. Prawo obywatelstwa au- 
stryackiego. 

3. Zycie nieposzlakowane. 

4. Ureguiowane stosunki 
majątkowe. 

5. Świadectwo zdrowia. 

Szczegóówo ma się ubie- 
gający wynazać: 


L. 675 


naj- 


a) Świe iectwera z ukoń- | Wszystkiemi językami wpierw mówiono, zanim przystąpiono |g 


czonych szkół mższych lub 
szxoły W: tz ałowej. 

b) Zna, n:ościa ustaw dro- 
gowych. 

e) Biegłościn w pomiarach. 

d) Prariyka w konserwa- 
cyi dróg i mostów. 

e) Bieg.ością w~ odczyły- 
waniu planow. 

f) Biegi ścia i samodzielno- 
ścią w rysunkach technicznych 

g) Bieglościa w języku pol- 
skim i ruskim w słowie ipi- 

Pierwszeństwo mają kandy- 
dasi, którzy odbyli kurs ua 
kopduktorów przy Wydziale 
krajowym. 

Posada ta nadaną zostanie 
prowizorycznie na rox jeden, 
poczem nastąpić może stabi: 
lizacya. 

Gdyby jednak kandydat w 
ciągu swej służby prowizory* 
cznej nie odpowiadał wymo- 
gom, może być przed roktem 
próbnym uwolniony ze służby 
bez jakichkolwiek zobowiązań 
ze strony Wydziału. 

Termin do wniesienia po lan 
oznacza się do 50 maja 1916 
Z Wydziału Rudy powiatowe;. 
A CEE) CIASNE 0000000 


CIETO ESETE © OZTWELEJ 
pod Radhosłem 
NAJSTARSZE ZNANE W 
CAŁYM ŚWIECIE KLIMA- 
TYCZNE UZDROWISKO. 
SEZON 


ed 15 maja do 15 września. 


Prospekty darmo i opłatnie. — 
Wszelkich bliższych wiadomo- 
ci udziela ZA RZĄD. 
1149 3 

GEEGZOTKAKKIZI Sena siria + 


14 a 
Do wynajęcia 
2 pokoje i knchnia razem lub 
pojedynczo. weranda, 4 ogród: 
kiem, ód frontn, z Osobnym 
wchodem zaraz na Zwieizyńcu. 
Wiadomość Adm. »Słosu Naro- 


due pod lt. J. B. 40. 
1152 3 


Z powodu wyjazdu wszystkie 


meble do sprzedania. 


Ul. Lubicz nr. 38 drugie pię- 
+. tro. 


| 
| 


pues za nn a ROZ DAC ACO | 


raj 
zj 


E 


(obok biskupiego Pałacu) i w Parku D 


Kołdry watowe, Koce na łóż- 
ka, Koce i Pledy do podróży, 
Derki na konie 


w wielkim wyborze po bardzo niskich cenach 
poleca 


BAZAR KRAJOWY 


Kraków, Rynek gł., róg Brackiej, wprost odwachu. 


do pisowni. 


The Berlitz Schools of Languages 


Kraków, ul. Pijarska 9 (róg Sławkowskiej). 


GŁÓWNA DYREKGYA: PROF. M. D. BERLITZ (CHEVALIER 
DE LA LEGION DHONNEUR) V. HARRISON-BERL[TZ. 


Angielski, francuski, włoski, rosyjski, polski, niemiecki, hiszpański, 
duński, szwedzki, holenderski czeski, węgierski, arabski i t d. 
Konwersacya — Gramatyka — Literatura — Korespondencya 
handlowa. Nauczyciele odnośnych narodowości tylko z aka- 
demickiem wykształceniem. 

Nauka w »>lierltz-5choolc zastępuje pobyt zagranicą. — Od 
pierwszej lekcyi poczawszy rozmawia su tylko w tym języku, 
którego się uczy. 
Zapisać się można każdego czasu. 

Mednle: Paryż 1900 r.: 2 złote i 2 srchrne medule. Zarych 1902 r.: złoty 
rned:l. Lille 1902 r.: altowy medal St. Louis 194 r. Najwyższe odznacae- 
nie nu Wystawie wszeciświutowej: Grand Prix 
Wszelkie tvmaczenia i korespondencye we wszystkich obcych 
językach przyjmuje się po cenach umiarkowanych. — Pro- 

spekty i lekcye próbne bezpłatnie. 
Un homme qui parle deux langues, vaut deux hommes. 
105 6 A Napoleon 1, 


„ Wyszło z druku dziełko pod tytułem 
„Żywotność i rozwój handlu 
i przemysłu w Polsce“. 


Zarys historyczny z uwzględnieniem obecnej doby. 
Napisał Mr. Bełdowski. 

Prasa polska zwróciła uwagę na aktualność i poży- 

teczność powyższej pracy. Główny skład w księgarni 

Gebetlnera i Spółki w Krakowie. Do nabycia w księ- 


_ BIURO TECHNICZNE 


S, HAŁATKIEWICZ & J HIESZKOWSKI 


Erakow, Podwale Nr 13 


Dostarcza wsżelkich artykułów techuicznych dla kopalń, zakłedów fabry- 
cznych i gospodarstw wiejskich, po najniższych cenach i najlepszej jako- 
ści. Smary. oleje maszynowe i cylindrowe, krajowe, amerynańskie i'an- 
gielskie Pasy maszynowe skórzane i z sierści wielbłądziej. Węże gumowe 
i parciane. Wyroby ashostowe i gumowe. Materyały do uszczelniania ma- 
szyn. lzolacya do rur i mas7 yn. Pompki ręczne bardzo tanie i praktyczne. 
Wagi pom stowe i decymalne. Przyrządy pozarne. — Siatki druciane do 
oparkanienia, 


1148 3]PROBKI, CENNIKI, OFERTY ODWROTNIE I OPŁATNIE. 


fejoiętszy instyfu! języków obcych dla pań i panów. i 


a mona. W ZZ Z W O RE RZA AE RE Wn e a -a ŘĖ— mg = >= = GE ANON e 


A KOM 


ra Jo 


| zakład 


Leśnik 


z wyższym państwowym egzami- 
nem i czteru stoletnią praktycy mo- 
gący się zajać równocześnie gospo- 
darką rolny poszukuje posady. Ła- 


38% poste rest. 1141 3 


Obszar dworski w Polance Wiel- 
kiej pod Uświęcimem potrzevuje 
od 1-go lipca b. r. 


pisarza prodentoego 


któryby się zn:ł również 1 ną ; 


gospodarstwie roln m. Zgł sze- 
nia Wraz ze świadectwami wid- 
snoręcznie napisane przyjmuje 
tenże obszar dworski do 20-go 

maja b. r. 1153 3 


Pomocnik 


z działu korzennego, dobrze po- 
łacony, znajdzie miejsce w han- 
dlu korzem i win Adolfa Ry- 
glickiego, Kraków, Mały Ry- 
nek. Oferty nieuwzględnione zo- 
staną bez odpowiedzi. 
1154 8 


Bez żadnego ryzyka 
Koron 5000 


na pewne 1 korzystne umiesz- 
czenie poszukuje się, Osoba do- 
Btarczająca takowe może mieć 
przez lato wolne mieszkanie i u- 
trzymanie w Krynicy, Łaskawe 
zgłoszenia pod Z. 4. Z. poste rest. 
Kraków za okaz. kwitu inserat. 

1155 3 


0089090008889 


Bardzo korzystnaistała 
posada 


jest dla osoby inteligentrej chcącej 
mieć stałe i spokojne zajęcie a zna- 
czny dochód. Kapitał potrzebny od 
4000 do 5010 kor. Najodpowiednińj: 
sze dla inteligentnej kobiety zd 

nej do nadzoru i zastępstwa wł 
Ścicielki. Zgłoszenia pod „POSAD; 
55% poste restante Kraków, tylk 
za okazaniem kwitu inseratoweg: 

1131 2 


rdsna już OTWART 


B ety 


wzorów na składzie, rulon od 82 halerzy. 
koracye sufitowe poleca 


Z. Kutrzeba, Kraków Wiślna 4 


Wzory na prowincyę wysyła się odwrotnie, opłacone. 


Założony w roku 1872 


Rzeźbiarsko-Kamieniar 


| |TREMBECKICH 


przy ul. Rakowieckiej 7. 


| Podejmuje się wszelkich robót, w zakres 
kaiBieniarstwa wchodzących, tak w miej- 
scu, jak i na prowincyi — oraz poleca 
sgromny wybór gotowych pomników i grobowców familijnych 
po cenach bazdzu nisklsh, 


skawe zgloszenia Kraków „Leśnik j 


| 
| 


l 


wyłączny skład 
Zachodnią Galic 
z fabryk angielskid 
francuskich iaust 
ackich przeszło 
Sztukatemye i 

CGS 


SES 


DYSZ 


BRACI 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASO 


maszynowych 


ignacegoWurm 


Porębski 
& Zimie 


Kraków Rynek 


polecają 
roboty reczne 
| zaczęte, 
przybory do haftu; 
wzory do haftu. 


Potrzobny jest zaraz 


PRAKTYKAM 


do handlu śniadankoweg 


restauracyi 
Stanisława Taba 
W ZATORZE. 11% 


Bezpła:nie 


wysyłamy zeszyt okazovwy 1 
nowszej sensa :yjnej powieści 


Na ołiarzu Miłoś 


Prosimy żądać! Wydawnictwo 
illustr. we Lwowie ul. Czarnie 
go 3. — Skład gł. na Kraków 
Ajencya Dzienników i Ogłoszeń 

Maryacki 2. 


wydawca I fiodaktor u 
dzialny: Dr Antoni 
W Drukarni »Głosu 
w Krakowie, pod z 

8. Tomaszewskie 


